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DZIENNIK 


Prenumera! 
z dostawą 


Wydanie ABC 


WYCHODZI RANO 


Lwów, czwartek 6 stycznia 1938 r. 


W atmosferze niezwykłego podniecenia 


Senat odrzucił projekt rządowy 
o ochronie lokatorów 


Warszawa, 5. 1. (PAT). Dziś odbyło 
się w obecności p. premiera gen. Słas 
woja-Składkowskiego plenarne posie- 
dzenie Senatu. Po załatwieniu wstęp» 
nych formalności, sen. Lewandowski 
zreferował projekt ustawy o przedłu: 
żeniu obniżenia komornego oraz o 
zmianie ustawy o ochronie lokatorów. 
Sprawozdawca zaznaczył, że 

komisja poczyniła w projekcie ue 

chwalonym przez Sejm pewne 

zmiany, 

W art, 1 przywrócono datę 31 grud: 
nia 1938 r, zamiast 31 marca 1959, a to 
zgodnie z brzmieniem projektu rządos 
wego. Prócz tego dodaje się w art. 1 
powy ustęp tej treści: 

„Począwszy od dnia 1 stycznia 

1939 r. wysokość komornego 

wzrastać będzie co kwartał o 2 i 

pół proc. podstawowego komore 

nego, aż do osiągnięcia wysoko» 

„ści pełnego podstawowego komore 

nego, przy czym w b. zaborze ros 

syjskim przelicza się rubel złoty 

'na 2.66 zł. Skoro rząd zapowies 

dział częściową likwidację podate 

ku specjalnego, słuszną jest rzeczą, 

żeby również nastąpiła częściowa 

likwidacja obniżki komornego. To 

postanowienie dotyczy wszys'kich 

mieszkań, które korzystają z obe 
niżki komornego, 

W art, 2 dodaje się nowy punkt 3, 
Nat. 3 w ust. 1 w zdaniu drugim 
wyraz „czterech“ zastępuje się wyras 
zem „trzech“, Chodzi tu o to, ażeby 

właściciel domu miał prawo zawie» 

rać dobrowolne umowy, 
potrzebne dla połączenia domu z sies 
cią kanalizacyjną į wodociągową. No» 
we postanowienie określa, że 

już przy mieszkon'ach trzypokos 

jowych właściciel może zawierać 

tego rodzaju umowy, 

Pozostają wprawdzie jeszcze mniej» 
sze mieszkania, ale bądź co bądź jest 
to już pewnien krok naprzód, 

Prócz tego skreślono w ust, -2 wyras 
zy dotyczące „moralności“. Komisja 

owiem wychodziła z założenia, że 
tam, gdzie urząd państwowy ofiaro< 
wuje bezrobotnemu jakaś pracę, 
można przypuszczać, żeby była to tas 
ka praca, która obraża moralność beze 
robotnego. 

Prócz tego komisja proponuje nastę 
pujzce dwie rezolucje: 

1 Zważywszy na konieczność możlie 
wie szybkiego rozwiązania zagadnies 
nią dostarczenia dla świata pracy ode 
nowiednich mieszkań, 
t wzywa rząd do przedłożee 

nia programu finansowania budos 
wnictwa mieszkaj malych, tj. nie 

H » ti. 

większych ponad 2 pokoje z kus 


nie | 


chnią, w takich rozmiarach, aby 
stworzyć na rynku mieszkanios 
wym taką sytuację, iżby ustawa o 
ochronie lokatorów nie była pos 
trzebna. 
Równocześnie Senat 
wzywa rząd do przedłożenia pros 
jektu nowelizacji przepisów o ul: 
gach przy wymiarze podatku dos 
chodowego w tym kierunku, aby * 
ulgami tymi było objęte wyłącze 


nie budownictwo mieszkań ma- 
łych, przede wszystkim nie więk= 
szych niż 2 pokoje z kuchnią ji to 
bez luksusowego wykończenia ze 
szczególnym _ uprzywiłejowaniem 
tego rodzaju budowli, zaopatrzo: 
nych w schrony przeciwgazowe, 
2. Senat wzywa rząd do poczynie« 
nia kroków, mających na widoku 
= powołanie do życia inspekcji mie: 
' szkaniowej, opartej o zasady uwie ° 


Z uchwał Polskiego Synodu Pienarnego > 


Warszawa, 5. 1. (Tel. wł. — 1. r). 
Ogłoszone zostaty potwierdzone przez 
Stolicę Apostolską teksty uchwał Pols 
skiego Pierwszego Synodu Plenarne- 
go, odbytego w Częstochowie w roku 
1936. Uchwały te w liczbie 151 podzie- 
lone są na 15 rozdziałów. W rozdziale 
I. zawarte są zasady ogólne, według 
których 

uchwały Synodu Plenarnego obo- 

wiązują duchowieństwo i wiernych 

obrządku łacińskiego w Polsce, dus 
chowieństwo zaś i wiernych in- 
nych obrządków o tyle, o ile z na- 
tury rzeczy dotyczą wszystkich 
obrządków, albo odnoszą się do 
wykonania Konkordatu, 


Uchwały Synodu obowiązują od 15. ` 


czerwca 1938 r. Istniejące obecnie zwy- 
czaje miejscowe zachowują moc obo: 
wiązującą w granicach dozwolonego 
przez kodeks prawa kanonicznego. 
Rozdziały 2. i 3. dotyczą duchowień- 
stwa świeckiego i zakonnego. Rozdział 
4. traktuje o  katolikach świeckich, 
przy czym Synod  Plenarny wzywa 
wiernych, aby 
nie bacząc na względy ludzkie, 
odważnie wyznawali wiarę swoją 
w życiu prywatnym į publicznym, 
szczególnie wtedy, gdyby milcze- 
nie mogło oznaczać zaparcie się 
wiary albo wywołać zgorszenie. 
Nie godzi się należeć, popierać ani 
współpracować z sektami, z maso= 
nerią, socjalistami, ani z innymi 
organizacjami zarówno jawnymi, 
lak i tajnymi które są wrogie ko- 
Ściolowi i porządkowi społeczne: 
mu. W szczególności Synod wzy- 
wa katolików, by się pilnie strze- 
gli komunizmu, stanowiącego naj: 
grożniejszą zarazę współczesnego 
świata, 
Katolicy powinni się y 
wystrzegać stosunków z odstępca- 
mi od wiary ż z tymi katolikami. 


którzy żyją w nielegalnym związ= 

ku małżeńskim, 

Obowiązkiem wiernych jest współ- 
pracować z duchowieństwem nad za- 
chowaniem wiary i dobrych: obycza: 
jów. W tym celu katolicy powinni 
m. in, bronić przykładem, słowem i pi- 
smem etyki chrześcijańskiej, 

nierozerwalności małżeństwa, czy: 

. Stoŝci pożycia małżeńskiego i świę 
tości rodziny, a przeciwstawiać się 
zasadom przeciwnym zgubnym 
dła rodziny, zwłaszcza błędnym 
pojęcicn o małżeństwie, propa- 
gandzie  eugeniki, niemoralnemu 
ograniczaniu potomstwa, oraz te0- 
riom, dopuszczajacym spędzenie 

plodu. 

Rozdział 5, mówi o akcji katolickiej. 
Rozdział 6. zawiera uchwały, przy 
czym Synod wzywa katolików, mają: 
cych udział w rządach Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, lub należących do izb u- 
stawodawczych, aby 

w spełnianiu swego obowiązku 

kierowali się zasadami katolickimi. 

Katolicy powinni brać udział w 
kształtowaniu i naprawie stosunków 
społecznych według zasad sprawiedli- 
wości i miłości, Dążyć należy do tego, 
by się w duchu zasad katolickich ukła- 
dały stosunki między pracownikami, a 
pracodawcami, by usunięto bezrobocie 
i bezrzędność, poprawiono ciężkie was 
runki wsi, robotników i proletariatu. 
Katolicy winni się starać zajmować 
przednie miejsca w życiu kulturalnym. 

Rozdział 7. traktuje o pismach i wy- 
dawnictwach katolickich, przy czym 

Synod wzywa pisarzy i dziennika: 

rzy katolickich, by oddawali swoje 

zdolneści na służbę królestwa Bo- 

żego. Poszczególni biskupi mają 

dążyć do utworzenja w swych die» 

cezjach funduszu prasowego, ce- 

lem rozpowszechniania , wydaw- 
aictw. katolickich 


Do 


Cena 10 gr. 


LSKI 


Codziennie 


z pri 


docznione w dekrecie Naczelnika 
Państwa o nadzorze mieszkanio» 
wym z 18 stycznia 1919 r. 
Zgłoszone wnioski mniejszości kor 
misja odrzuciła. 
Sen. Róg podkreślił, że dotychcza: 
sowa polityka budowlana szła na rękę 


warstwom silniejszym gospodarczo, 
mimo więc pewnego wzrostu budowa 
nictwa * 
brak mieszkań drobnych występu 
je jaskrawo nadal. 
Mieszkania te często urągają najbamw 
dizej prymitywnym pojęciom o higies 
nie i zdrowotności, 
44,2 proc. mieszkań robotniczych 
jest zupełnie bez słońca, a 52.6 
proc. to mieszkania wilgotne, Do: 
tychczasowa polityka budowlana 
(Dalszy ciąg na stronie 2-giej) 


Ostre potępienie ślubów cywilnych 


ni nie powinni się uchylać od 
prenumeraty katolickiej prasy codzien 
nej i periodycznej. Przy każdym kos 
ściele należy prowadzić sprzedaż ksią. 
żek i pism duchem katolickim owia« 
nych. W rozdziale 8, mowa jest o mis - 
siach jedności kościoła. W rozdziale 
9. o sakramentach świętych, przy czym 
uchwała Synodu głosi, iż 

kapłan katolicki chrzcząc dziecko 

innego obrządku powinien zawia- 

domić o tym właściwego probo- 

szęza któremu przysługuje prawo 

zapisania chrztu w księdze metry- 
kalnej. 

Kapłan obrządku wschodniego 
chrzcząc dziecię obrządku łacińskiego, 
nie ma prawa udzielania temu dziecku 
sakramentu bierzmowania. 

Synod Plenarny potępia małżeń- 

stwa katolickie, które ośmielają się 

wierni zawierać z  ominięciem 

przepisów kościoła, jakoteż roz- 

wiązywanie małżeństw katolickich 

przez sądy świeckie į sądy innych 
wyznań. 

W rozdziale 10. jest mowa o sakra- 
mentaliach, w których jest powiedzia: 
ne, że nie wolno poświęcać pomników 
i tablic, nie mających charakteru reli- 
gijnego, W rozdziale 11, jest mowa o 
miejscach świętych. Do orszaku po- 
grzebowego nie wolno dopuszczać ofi: 
cjalnych przedstawicieli: stowarzyszeń 
potępionych pfzez kościół, ani sztan- 
darów tych stowarzyszeń, W. rozd: 
le 12. mowa jest o czci Boga i świę: 
tych, 

Rodzice katoliccy powinni się do. 

magać, aby ich dzieci kształciły się 

w katolickich szkołach wyznanio= 


wych. 

Rozdział 14, traktuje o  majątko- 
wych sprawach kościelnych, Rozdział 
15. dotyczy spraw sądownictwa ko- 
ścielnego, 


Sb. 2 


(Dalszy ciąg ze Strony 1-ej) 
musi być zmieniona, Cały wysiłek 
skierowany być musi na budownie 

ctwo mniejsze, 

NV tym tylko kierunku winny iść 
ulgi podatkowe i kredyty państwowe, 
a przede wszystkim budownictwo 
społeczne — samorządowe i instytucji 
prawa publicznego. 

Dopóki ta przemiana nie nastąpi, 

podaż. musi być regulowana przez 

ustawę. o ochronie loka'orów. 

Zniesienie ustawy  wywołaloby 

niepokój w najszerszych wat 
$ stwach ludności, 

Projektowana ustawa bije szczegól 
gie w inteligencję pracującą, której 

pauperyzacją jest wprost straszna, 

MW.związku.z tym mówca zgłasza 
wnioski, zmierzające do 

ograniczenia projektowanej usta: 

wy jedynie do przedłużenia oba 

niżki komornego oraz postępowae 
nia komornego w sprawie morato: 
rinm mieszkaniowego, a do wys 
eliminowania z niej wszystkiego, 
€o by dotyczyło zmiany ustawy 
o ochronie lokatorów (oklaski), 

'Sen. Sierószewski zwraca uwagę, że 
ustawa nie polepszy mieszkaniowych 
stosunków, przeciwnie, wniesie zas 
męt nawet tam, gdzie się one nieco us 


stabilizowały, naruszy budżety ludzi” 


niezamożnych, drobnych  rzemieślni« 
ków, urzędników i innych. 
en. Jagrym=Maleszewski zaznacza 

z góry, że jest przeciwnikiem projek» 
tu rządowego i tegoż projektu, us 
chwalonego w brzmieniu sejmowym, 
a opowiada się jako zwolennik wnios 
sków mniejszości. Rezolucje uchwalos 
ne na komisji odpowiadają potrzebom 
życiowym, ale są to tylko rezolucje. 
Celowszym byłoby zacząć myśleć o 
zniesieniu ochrony lokatorów wtedy, 
kiedy budowa 1—3 pokojowych mies 
szkań Stanie się faktem. Dowodem, że 
projekt ustawy nie znalazł większości 
jest to, że 

został. uchwalony na pos'edzen'u 

Sejmu, na którym było obscnych 

niewielu. więcej posłów, niż wys 

nosi” połówa składu poselskiego. 


Na kótnisji stnackiej” mniejszość Hia ` 


czyła zaledwie o kilka głosów mniej 
od większości, 

W czasie-obrad komisji senackiej, 
otrzymał mówca dwa listy: jeden od 
urzędników, zgrupowanych w zrzes 
szeniach lokatorów, domagających się 
utrzymania ochrony lokatorów, drugi 
od właścicieli "małych domków, pros 
szących o- zniesienie ochrony. Projekt 
nowej ustawy nie przynosi ulgi włae 
ścicielom małych domków i bije w los 
katorów mieszkań 3 i 4 pokojowych. 

Sen. Maleszewski popiera wniosek 
mniejszości i zgadza się z poprawką 
sen, Róga, żeby w przyszłym roku 
zwyżka komornego za małe mieszkas 
nia wyniosła 2 i pół proc. kwartalnie. 
Komorne zostało obniżone z powodu 
'wprowądzenia podatku specjalnego. 
Zniesięnie tego podatku, względnie jes 
go .zmodyfikowanie umożliwi tę 
zwyżkę. A 

Sen Wiesner jest zdania, że stopnios 

za likwidacja ochrony lokatorów pos 
Winna postępować równomiernie z es 
aergicznym podjęciem kroków w celu 
rozwiązania kwestii nędzy mieszkas 
niowej... 
; Sen, “ Marian Malinowski podtrzy» 
muje wniosek sen. Róga, Swego czasu 
uchwalono ustawę o ochronie lokatos 
rów dla' zahamowania spekulacji mies 
szkańiówej. Jeżeli chcemy ten hamulee 
dzisiaj znieść stopniowo, to muszą być 
takie warunki, aby była dostateczna 
ilość mieszkań. 

%Wicemarszałek Kwaśniewski przy» 
pomina, że już ustawa o Państwowym 
Funduszu mieszkaniowym ` regulowała 
w pewnym stopniu kwestie budownie 
ctwa drobnych mieszkań. Niestety ua 
stawa ta faktycznie nigdy nie weszła 
w życie. Przewidywane sankcje nie 
były.stosowane i. skończyło się na 
tym, ŻE z pożyczek państwowych i ulg 
podatkowych korzystali jedynie „pos 
„tentaci. finansowi. 


weed 
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Centralny związek Młodej Wsi 


demeniuje wersje i pogioski 


Warszawa, 5. 1. (Tel. wł, — L r.). 
Centralny Związek Młodej Wsi nade- 
słał do prasy następujący komunikat: 

W związku z ukązującymi się w pew 
nych organach prasowych obszerniej- 
szymi wzmiankami na temat Centralne 
go Związku Młodej Wci należy stwier 
dzić, że 


polegają one na nieścisłych SEE 
macjach. Odbyty niedawno w o- 
becności ministrą Poniatowskiego 
doroczny zjazd Centralnego 
Związku Młodej Wsi nacezhowa: 
ny był wielką jednolitością ideo- 
wą, czego wyrazem było m, in, je- 
dnogłośne przyjęcie - deklaracji ie 
«_ deowoswychowawczej. 
Zjazd podkreślił również znączny 
rozwój organizacyjny Związku i jego 
Sil.ą spoistość wewnętrzną „oraz zas 


| sadniczą platformę współpracy Zwią: 


zku z innymi 

dzieży, 
Wszelkie zatem pogłoski o jakiche 
kolwiek innych rzekomych posu- 

P Mant między « organizacyjnych 


organizacjami mło- 


Centralnego Związku Młodej Wsi 
nie odpowiadają prawdzie i są wy 
Z 


suwanymj przez pewne organa ~ 
prasowe. plotkami, 
mającymi na celu nadanie organizacj 
ideowo - wychowawczej, jaką jest C. 
Z. M. W., niezgodnego z rzeczywisto- 


"ścią charakteru politycznego. 


— Okólnik M: n. Skarbu 


Warzawa, 5. 1. (PAT). Ministers 
stwo skarbu wydało okólnik w spra» 
wie ulg w podatku przemysłowym 
dla przedsiębiorstw dorożek samocho» 
dowych. 

Na podstawie tego okolnrka termin 
nabywania świadectw przemysłowych 
na r, 1938 

przedłużony został dla prowadzos 

nych w r. 1937 przedsiębiorstw 

dorożek samochodowych do dnia 
15 stycznia br, 

Jednocześnie zezwolono tym przeds 
jębiorstwom (nie korzystającym ze 
„wolnienia od podatku przemysłowćs 
to od obrotu z innego tytułu), zarós 
wno prowadzonym w r. 1937 jak i w 


4 ruchamianym w roku bież, a eksplo» 


atującym najwyżej 5 dorożek samo% 
chodowych, na uiszczenie podatku 
przemysłowego za rok podatkowy 


| 


s góry w kwocie ryczałtowe], 


Ziazd Unda 


(—) Wczoraj rozpoczął się we 
Lwowie zjazd ukraiński stronnictwa 
politycznego UNDO.  Dwu:lniowe 
obrady toczą się przy drzwiach zam: 
knietych. 

Jak się dowiadujemy, ziazd stoi 
na stanowisku politvki normalizacyj 
nej, przy czym ma wysunąć szereg 
postulatów pod adresem Rz-du i 
społeczeństwa poiskiego, Stanowi- 
sko to zwalcza opozv-ta, skupiająca 
się około „Dila“ z drem Dmytrem 
Lewickim, drem Kościem Lewickim, 
ks. prałatem Kuniżkim i „osłem Ku» 
żmowiczem na czele. Opozycja jest 
podobno liczebnie bardzo słaba. 


- Dziesiątki sutenerów i włamywaczy 


osadzono ponownie w Berezie Kariuzkiej 


Warszawa, 5. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak się dowiadujemy , Ministerstwo 
Spraw Wewn. przeprowadza w dal- 
szym ciągu energiczną akcję zmiee 
rzajaca do uwolnienia ludności od 
plagi przestępców kryminalnych, za» 
wodowych złodziei kieszonkowych, 
włamywaczy, kasiarzy, nożowców, 
zawodowych paserów i 
fałszerzy banknotów, 
dokumentów itd. 

„ Ostatnio aresztowano w Ware 

. szawie oraz na prowincji j wy» 

wieziono do Berezy Kartuzkiej 

kilkudziesięciu takich przestęp: 
ców. 

Wszyscy aresztowani mimo ced- 
cierpienia kilkunastu lat kary wię 
zienia, w dalsrym ciągu. uprawiali 
swój niecnv proceder i nie wykazali 
chęci poprawy.. Z drugiej strony 
przez wielką rutynę w zacieraniu śla- 
dów swych winni byli często nieu» 
chwytni dla organów wymiaru sprae 
wiedliwości. M. in. zostali zatrzyma» 
ni i wywiezieni do miejsca odoso 
bnienia w Berezie Kartuzkiej z Ware 
sżawy: 

Moszek Abramson, zawodowy pa 
ser, utrzymujący łączność z bandami 
zawodowych włamywaczy, finansują 
cv poszczególne włamania; Józet 
Berliner, zawodowy złodziej, pod 
grożbą noża wymuszający pieniądze, 
rabuś, w czasie aresztowania usilo- 
wał rozbroić pi ję, 12 razy noto» 
wany za kradzież i rabunek; Jerzy 
Bielaszek, złodziej, włamywacz mies 
szkaniowy, sklepowy, organizował 
wyprawy złodziejskie z bronią w rę: 
ku, zuchwały i niebezpieczny awan» 
turnik i nożowiec; Henryk Fabiańe 
czyk, jeden z najbardziej niebezpiecz 
nvch terorystów, zuchwały rabuś i 
złodziej; Tózef Pilitowski, niebezpiee 
czny nożowiec i złodziej; Roman 
Piotrowski, zawodowy złodziej, pod 
ENTANA 


sutenerów, 
paszportów, 


groźbą rewolweru wymuszający pie- 
niądze, 38 razy notowany za kra» 
dzież, 19 rázy karany sądownie; Stae 
nisław Pyrzanowski, złodziej skles 
powy, kasowy i mieszkaniowy, jes 
den z grożnicjszych przestępców, 24 
1azy'notowany za różnego rodzaju 
przestępstwa. Chaim Grający, zło» 
dziej sklepowy i mieszkaniowy, ors 
ganizator wypraw, skazany łaczrie 
na 10 i pół lat więzienia. Majloch 
Anker. 
ciel domu. schadzek, zatrzymany 
za postrzelenie podczas bójki ulicze 
nej; Abram Cymbalista, złodziej 
sklepowy, biurowy i mieszkaniowy, 
specjalista od podkopów, karany lą: 
cznie na około 20 lat wiezienia; Mo» 
szek Ciechanowiecki, notowany fale 
szerz paszportów zagranicznych iins 
nvch dowodów osobistych, przemyt 
nik zagranicę ludzi; Jan E!żanowski, 
niebezpieczny terorysta-nożowiec, ©- 
szust, podejrzany o czerpanie zv» 
sków z nierządu: Icek Beer Engel, 
zawodowy sutener, utrzymvwał dom 
schadzek w Łodzi, zajmował się prze 
wożeniem prostytutek z innych 
miejsc do. W/arszawy i umieszcza» 
niem ich w lupanarze; Jakub Josek 
Krybus, zawodowy  sutener, król 
„alfonsów”, arbiter w różnych „dine 
tojrach* miedzv prostytutkami a su» 
ienerami- Ryszard Krzemiński, zawo 
dowy złodziej, nożowiec, niekezpie» 
czny terorvsta; Mieczysław Stani- 
law Kowalski, jeden z najgrożniej» 
szych złodziei kieszonkowych, gra» 
sował przeważnie w pociasach į wię 
kszvch miastach kraju; Adolf Rupp, 
jeden z najbardziej czynnych mięs 
dzynarodowych włamywaczy kasos 
wych, sklepowvch, biurowych i mies 
szkaniowych; Władysław Skorupski 
zawodowy złodziej kieszonkowy, 
grasował w pociągach dalekobież: 
nych, okradając podróżnych w cza- 


Nowa ofiara kidnapperów 
tym razem 17-letnia dziewczyna 


Detroit, 5. 1. (PAT) Policja stanu 
Michigan poszukuje w całym stanie 
córki jednego z dyrektorów zakła» 
dów Forda w Fordahatry Benetta. 
Panna Trudie Benett, która 'i:zy lat 
17ecie zagineła wczoraj w niewyja- 
śnionych okolicznościach. !stnieje 


obawa, iż została porwana przezKide 
napperów_ dla okupu. 

Władze federalne biorą również 
czynny. udział w poszukiwaniach, po 
nieważ istnieje obawa, iż pannę Kes 
nett przewieziono z Detsiot do mitj» 
scuwości, znajduiącej się na terenie 
innego stanu 


zawodowy  sutener, właści: 


sie snu; Ignacy Tkacz, złodziej mię” 
dzvnarodowy, operował z bronią w 
ręku; Józef Wójcik'ewicz, jeden z 
niebezpiecznych kasiarzy, organizas 
tor wypraw złodziejskich; Włodzi: 
mierz Kanclerzewski, bardzo „czvne 
ny kasiarz, posiadajacy bogatą przes 
szłość kryminalną. 


Poza tym wywieziono szereg ©% 
prvszków z województwa lubelskie- 
go. Jak sie dowiadujemy akcja pro” 
wadzona przez Ministerstwo Spraw 
Wewnetrznych, zmierzająca do o! 
czyszczenia terenów państwa z eles 
mentti przestępczego, postępuje da» 
le 

t ma 


RANO - TM RIEC NUFKNIM 


RADIOODRIORNIRI 


NAJNOWSZE MOD:LE 1937/38 


Arcydzieła technik. Rewelacja sezonu 
— sieciowe, na prąd stały I zmienny — 


„CAPELLO" 


również oszczędnościowe SUFEFFETE 

RODYAY BATELYJAE najkorzystniej zae 

kupsz za gotówkę lub na spłaty 
w zuanej firmie 


BARWIK & BORZEMSKI 
Lwów,kKopernika 18, tel.218-60 


Porady fachowo-techniczne bezpłatnie 
2081 


KTO WYGRAŁ DOLARÓWKĘ? 


Warszawa, 5, 1. (Tel, wl). W cią: 
gnieniu dolarówki premie 100 dol. pa- 
dły na następujące numery: 

Po 100 dol.: 1177419 104075 1272002 
1243873 585126 243074 108699 330037 
1339650 419486 329112 632662 1064573 
494271 1280512 1103305 1449094 242563 
384131 801099 317214 672899 198228 
834992 675278 244221 153848 1452587 
468342 58097 604860 56258 440752 
1442708 23556 1049994 308503 14287747 
454798 1378268 2008268 1248957 894450 
101250 765257 314017 332709 970667 
646935 614513 733719 133026 684564 
343664 1074945 674696 500276 214710 
140409 718088 1251974 520913 245406 
650377 -245902 527617 1058549 454682 
1397690 111092 654871 1335998 83472 
1103360- 999073, 


m. 5 


Lwów, dnia 4 stycznia 1938 r. 


„DZIENNIK POTISKI” czwartek. 6 stycznia 1039 p, 


St. 3 


Sprawa ukraińska w nowej fazie 


W minionym roku zaszła zmiana 
w rozwoju stosunków polsko»rue 
skich. Zmiana nie zasadnicza, ale cha 
raktervstyczna, polegająca na czę” 
ściowvm wycofaniu się Ukraińców 
z t.zw. polityki normalizacvjnej. 
Sytuacja, która wytworzyła się oe 
becnie zasługuje na uwagę zarówne 
ze względów regionalnych, jak i 
ogólnopaństwowych. 

T. zw. normalizacia, bez względu 
na ocenę jej rezultatów, była dos 
świadczeniem, z którego warto wy» 
prowadzić snieżki na przyszłość. 

Próba normalizacji stosunków pole 
skosruskich, podjęta w ostatnich 
dwu latach, przekonała nas jeszcze 
raz, że zagadnień o wielkiej wadze 
nie da się rozwiązać łatwo i szybko, 
jak to sobie wyobrażają doktrynerzy 
nie obznajmieni dostatecznie z warun 
kami. Nie znączy to bynajmniej, że 
niepowodzenie dotychczasowej poli- 
tyki normalizacyjnej, powinno nas 
zrażać do wysiłków podejmowanych 
dla stworzenia dobrych form współ 
życia polskosruskiego. Wysiłki te 
muszą być jednak podejmowane 
w sposób bardziei przemyślany i ces 
lowy, muszą sięgać głębiej i mierzyć 
dalej, niż do najbliższych wyborów. 

Okres normalizacji ukazał pewne 
ważne możliwości i pewne niemożli» 
wości w rozwoju dalszych stosun» 
ków polsko:ruskich. Takie fakty, jak 
głosowanie Ukraińskiej Reprezenta- 
cji Parlamentarnej za budżetem woj- 
skowym dowodzą, że w spoleczeńs 
stwie ruskim są elementy zasadniczes 
go zrozumienia wzajemnej sytuacji 
i wspólnych interesów polsko:ukrain 
skich, zwłaszcza gdy chodzi o obros 
nę cywilizacji łacińskiej, na której 
zbudowane jest Państwo Polskie. 
Wspólnota cywilizacyjna jest niewąte 
pliwie główna osią łączności duchos 
wej Polaków i Rusinów. Nie trzeba 
dodawać, że sama ta wspólnota nie 
wystarcza do rozwiązania skompli- 
kowanych praktycznych zagadnień 
gospodarczych, społecznych oraz kul 
turalnych w znaczeniu ściślejszym. 
N. p. doniosły problem alfabetu cv- 
rylickiego, który tak bardzo utruds 
nia stały kontakt intelektualny Po- 
laków z produkcią pisarską Rusi» 
|) 


nów, nie został rozwiązany pozytywe 
nie. Ankieta „Dila“ w tej sprawie 
i zeszłoroczna dyskusja z „Dzienni- 
kiem Polskim* wykazała, jak powo» 
li, trudno, a czasem wręcz bezna- 
dziejnie przychodzi społeczeństwu 
ukraińskiemu zdobywanie się na ini- 
ciatywę wprowadzającą nowe piers 
wiastki w zatęchłą atmosferę niena* 
wiści obwarowanej po trzykroć chiń: 
skim murem. 

Z drugiej stzonv okazało się por 
nownie, iż żałna normalizacja nie mo 
że się dokonać kosztem polskiegu 
stanu posiadania na ziemiach połt:: 
dniowo=wschodnich  Rzeczypospoli 
tej. Element polski, jarkolwiek ulegał 
na tych terytoriach silnej depresji, jest 
o tyle ekspansywny a zarazem zwar- 
ty w obronie swych pozycyj, że za» 
atakowanie ich przez kogokolwiek 
wywołuje energię odporu. Nie ma 
zaś jeszcze warunków na uznanie o: 
brony polskiego stanu posiadania za 
obowiązek o zmniejszonej aktualno? 
ści. 

Musimy stale liczyć się z faktem, 
że po obu stronach, polskiej i ru- 
skiej, działają ekstremiści, wyrządza: 
iacy obopólną szkodę, przy czym 
ekstremiści ukraińscy prowadzą zbro 
dniczą akcję przeciw całości Państwa 


Pierwsza próba normalizacji nie 


udała się, bo w warunkach, w któ- 
rych ją podjęto udać się nie mogła. 
Była przedwczesna i zbyt prostolinii 
na. 

Problem ukraiński powinien być 
taktowany w sposób zasadniczy 
z rozmaitych punktów widzenia, .pod 
porządkowanych jednemu naczelne- 
mu celowi, jakim jest potęga i zwar: 
tość Państwa Polskiego. feśli chodzi 
o względy regionalne i o możliwości 
społeczeństwa polskiego i ruskiego 
va ziemiach południowo:wschodnich, 
sądzimy, że trudno cokolwiek poczys 
nać bez dobrej wzajemnej znajomo» 
ści i bez wspólnego rytmu pracy. 
Do osiągnięcia obydwu tych celów 
konieczne są przede wszystkim dwie 
rzeczy: wspólny alfabet i wspólny 
kalendarz. Są to warunki podstawo: 
we, których znaczenie kulturalne, 
społeczne i gospodarcze ma niezwy- 
kle szeroki zasięg. Bieg dziejów od- 
bywał się tak, że właśnie strona u- 
kraińska jest tą, która musiałabv 


przeprowadzić u siebie zmianę alfa: 
betu i kalendarza. Niestety, Ukraiń: 
cy nie dostatecznie rozumieją szko 
'dliwość upierania się przy anachro: 
miczn:j tradycji, która opóźnia ich 
rozwój, jako współczynnika cywili. 
zacji zachodniej, opartej m. in. na 
łacińskim alfabecie i na. kalendarza 
eregoriańiskim, 

Układ wzajemnych stosunków 
między ludnością polską i ruską 
w. województwach południowo- 
wschodnich nie jest jedynym czyn* 
nikiem decydującym o rozwoju spra: 
wy ukraińskiej w ramach Państwa 
Polskiego. Decyzja zasadnicza nale» 
ży do władz centralnych. Niemniej 
zarówno Ukraińcy, jak i Polacy mu* 
szą mieć pełną świadomość tego, że 
nastroje, siły i tendencje obu grup 
narodowych Ziemi Czerwieńskiej są 
— i zawsze pozostaną — jednym 
z głównych elementów . do decyzji 
pobieranej przez Rząd Rzeczypospo- 
litej. M. P. 


MMM 


ara na Pomoc Zimową 


— zatrudni bezrobotnego, 
— posili głodnego, 
—ogrzeje zziębłego 

£onto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa i. 


Pozycja Żydów w konflikcie palestyńskim 


Zamieszki, trwające od lipca ub, r. 
w Falestynie, zwróciły uwagę całego | 
świata ku temu krajowi, W rozgryw- 
kach, jakie mają tam miejsce, strona 
żydowska — w przeciwieństwie do lat 
poprzednich — obok prowadzenia kam 
panii antyarabskiej, polegającej na dy« 
skredytowaniu Arabów przede wszy- 
stkim w oczach Anglii, posługuje się 
również i kontrterorem. Za każdego 
zabitego Żyda nieznani sprawcy zabi: 

i pierwszej sposobności Ara- 
żdą zniszczoną kolonię żydos 
wską, jako rewanż, niszczy się wieś 
arabską. 


To wszystko jednak nie zmienia fa- 
ktu, iż pozycia Żydów w Palestynie 
jest obecnie wielce trudna. Nade wszy: 
stko zwrócić trzeba uwagę na fakt zna- 
tznego ograniczenia imigracjj żydowa 


Km jest nowy szei rządu 
rumuńskiego 


Nowy premier gabinetu rumuńskies 
go Oktawian Goga liczy 57 lat i jest 
Je nym z najbardziej znanych poetów 
iumuńskich. Jako 24/'etni autor został 
odznaczony przez akademię już wrc- 
ku 1905 W kilka lat później kandyJo» 
wł z Ranatu do węc'erskiego parla- 


mestu Przy wyborach przepzd! tylko 
kilkoma gosami przeciw kandydatowi 
rzą'owe u Odie p ry ste się przys 


wódcą Rumunów, zam esz ch Wę 
uchem wojny św atdwej ta 
1, ndiac i do Beka: 
a na astepnie do Jas, gdzie roz» 
publi cystycz a. w której 
lączeńia do Rumunii 
Siedm orodu i Bukowiny Po zawarciu 
pokoju w r. 1818 musi opu'cć Rumus 
la i której tyle zdziałał, 
misrujac dn Paryża, 
Z chwilą man'a sę państw CET» 
40 nie intersyvnie jiko ies 
n z de egaʻáw rum j de j 
»okojowej W Paryżu dziela 5 SAH 
Arzyznania Rumunii całego Siedmio» 


grodu i Bukowiny Padczas pierwszych 
wyborów w Wielkiej. Rumunii kandy: 
duje z ramienia narodowej psrtii chtop 
skiej, W pierwszym gabinecie - Vajdys 
Vojewody, zostaje ministrem oświaty, 
Po pewnym ' czasie rozpoczyna się 0- 
stry konflikt m ędzv nim a szefem pat- 
ti, wskutek którego Goga wystpuje 
z partii, przechodząc do partii ludowej 
marsza'ka Avarescu, 

W pierwszym gabinecie Avarescu zo 
stal m nistrem spraw wewnętrznych, 
tlumiąc z n'ezwykłą e ergią, wysvchłe 
w tym czas'e loka'ne zawie zki, W ro- 
ku 1932 -akł da wia n> orv ci: 
lityczną „Str Agrare“, w r. 193 
cząc je z „liga nacjonalnoschrze 
skiej obrony”, na której cze'e stał, znas 
ny z kursu antysemick'ego prof. Cuza. 
Nowa partia przyjmuje nazwę chrze» 
ścijańskosnarodowej. 

W roku 1956 zostaje nrofesorem u 
niwersytetu obzjmując | , => kulury 
rumuńskiej na uniwersyt.. ow Cluj. 


po 


skiej do Palestyny, Nowe zi dzenia, 
wydane już w okresie trwa. rozrů- 
w arabskich wprowadziły nieko» 
rzystną dla Żydów innowację, a mia- 
nowicie obecnie na jeden t. zw. „pers 
mit, czy certyfikat zezwalający na 
wiażd i osiedlenie się w Palestynie, 
może przyjeżdżąć tylko jedna osoba, 
a nie całą rodzina, jak to było poprze- 
dnio. Niczależnię od tego władze an: 
gielskie, zmierzając do uspokojenia 
wzburzonych umysłów ludności arab- 
skiej, w ogóle ograniczyły liczbę „pere 
mitów“ na okres pół roku, t. j. do 
1 marca 1958 r. W okresie tym do Pa- 
lestyny będzie mogło przyjechać za 
„permitami* jedynie 1750 Żydów, co 
jest cyfrą niesiychanie małą, zważyw- 
Szy na potrzeby emigracyjne żydows 
skie w rozmaitych państwach środko- 
we: Europy. 

Tak więc politycy żydowscy, kieru- 
jacy akcją polityczną na terenie Pale- 
styny, nie mogą liczyć w tych okolicz- 
nościąach na znaczny wzrost żydow: 
skich sił liczebnych. Niewątpliwie, o 
ile Anglia nie zrezygnuje z realizacji 
planu podziału Palestyny `na strefę 
żydowską i arabską, to aż do wprowa- 
dzenia w życie tego planu starać się 
będzie ograniczać do minimum nas 
plyw nówych elementów żydowskich. 
Walka więc o zachowanie dotychcza- 
sowych i zdobycie nowych pozycyj 
żydowskich w Palestynie musj być 
prowadzoną siłami tych 400 tysięcy 
Żydów, którzy już znajdują sę w Erec 
Jzrael Drugim z kolei utrudnieniem 
dla powiększenia stanu posiadania Ży- 
dów jeszcze przed realizacją planu po: 
łu. jest znaczne zmniejszenie do- 
u kanita'ów zagranicznych, przes 
nych na inwestycje w Palesty- 
nie .W okresie, kiedy w całej Europie 
szalał kryzys ekonomiczny, w Pale- 
stynie przeżywano ogromną prosperis 
ty gospodarczą, kapitały napływały 
ze wszystkich stron, a wykwalifiko- 
wani robotnicy zarabiał: ponad 1 fun- 
ta dziennie (ponad 27 zł.). Poprawa eu- 
ropejskiej kon'unktury gospodarcze! 
wpłynęła hamująco na dopływ kapita- 
łów. co w rezultacie wywołało zn=czne 


zmniejszenie robót inwestycyjno» bu- 
dawlanych i ogólny kryzys. Warunki 
ekonomiczne, jakie istnieją dziś w Pa: 
lestynie, niesłusznie zresztą, nazywane 
są kryzysowymi. Poprzednia bowiem 
prosperity gospodarcza była raczej zja 
wiskiem nienormalnym, albowiem na- 
pływ olbrzymich sum pieniężnych, ine 
westowanych 'w Palestynie bez naje 
wniejszych widoków na rentowność 


„przedsiębiorstw czy zakładów przemys 


słowych, należy uznać za zjawisko 
przejściowe i raczej nienormalne, 

Faktem jest, że dzisiaj Żydzi, pozba- 
wieni dopływających kapitałów z za- 
granicy, nie są w stanie zakładać no: 
we fabryki i zakłady przemysłowe, czy 
też kupować nowe obszary ziemi, Ró: 
wnocześnie wśród Żydów  palestyń- 
skich poczyna się szerzyć, ukrywane 
co prawda nazewnątrz, bezrobocie 
w ośrodkach miejsko-przemysłowych. 
To wszystko utrudnia zńacznie sytuac 
cię Żydów palestyńskich, dając równos 
cześnie przewagę stronie przeciwnej, 
t. j. Arabom. Jednakowoż kryzys eko- 
nomiczny, panujący wśród Żydów oq- 
bił się również i na Arabach. Poza 
tym są oni najzupelniej rozgromieni 
przez władze angielskie, a ich przy- 
wódcy polityczni zna;dują się w Kra; 
jach sąsiednich lub w obozach konoen- 
tracyjnych. 


Żydzi, zgrupowani w okół organłza 
cyj sjonistycznych, a reprezentowant 
nazewnątrz przez Agencję Żydowską, 
idą na koncepcje wysuwane przez An: 

glię, Ich ugodowej politycę przeciwe. 
stawiają się z całą siłą zwolennicy run 
chu  rewizjonistycznego, domagający 
się otwarcie stworzenia państwa żydo. 
wskiego w Palestynie, Wobec ostabier 
nia sjł żydowskich w Palestynie i roz 
dźwięków panujących pomiędzy sjo 
nizmem, a ruchem rewizjonistycznym, 
możną stwierdzić już dziś, że okres 
walk o stan posiadania Żydów, jakie 
trwać będą aż do ostatecznego roz- 
wiązania problematu palestyńskiegu, 
będzie jakby próka ogniową sił żydo: 
wskiej Palestyny. 


=P 


„DZIENNIK POLSKI" fi. 


Poszanowanie dla zobowiązań międzynar. 
cechuje politykę St. Zjednoczonych 


Waszyngton, 4. 1. (PAT). Prezys 
dent Roosevelt w orędziu, skierowax 
nym do kongresu, oświadcza, iż obes 
«ne wydarzenia wymagają, by mówił 
jasno i wyraźnie o przyczynach wye 
padków, posiadających wielkie znas 
czenie dla wszystkich. „Pomimo zde» 
cydowanej woli narodu amerykańskiea 
go utrzymania pokoju, staje się jas 
snym, iż czyny i polityka narodów, 
w innych częściach świata posiadają i 
wywierają daleko sięgający wpływ nie 
tylko na bezpośrednich sąsiadów, ale i 
na Stany Zjednoczone. Jestem rad, iż 

© naród nasz trwa w pokoju, pomimo 

'prowokacyj, które w innych czasach 
z powodu swej powagi mogłyby zro» 
dzić wojnę. Naród amerykański i rząd 
Stanów Zjednoczonych wykazał ur 
miarkowanie i wysoki poziom cywilis 
zacji w swym dążeniu do pokoju, Jede 
nocześnie jednakże utrzymujemy niee 
naruszalność suwerenności 130:miliox 
nowego narodu, ponieważ w przeciwe 
nym razie osłabilibyśmy i zniszczyli« 
byśmy nasze wpływy, narażając jednoe 
cześnie ną niebezpieczeństwo naszą 
suwerenność. 

Tradycyjną polityką Stanów Zjedno 
czonych — powiedział dalej Roosevelt 
— było utrzymywanie przyjaznych sto 
sunków z innymi narodami. Stany Zje- 
dnoczone przede wszystkim zawsze zas 
lecały pokojowe metody dyskusyj i po 
jednania w sporach międzynarodo« 
wych. Dążyły one do redukcji zbro- 
jeń, ale w Świecie, gdzie panuje tak 
wysokie naprężenie, w chwili gdy cy- 
wilizacja jest zagrożona, każdy, naród 
dążący do pokoju, musi być dość sil- 
ny, by zapewnić poszanowanie zasad 
pokojowego rozwiązywania konflik« 
tów. Jesteśmy zdecydowani szanować 
RECE 4 DIOSA E TU D A AES AE 


KŁOFOTLIWY TRANSPORT 

WIELBŁĄDZIEGO MLEKA 

Warszawa, 4. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
Rzad arabski podarował ogrodowi 
zoologicznemu w Londynie kilka 
wielbłądzic pod warunkiem, że cos 
dziennie mleko będzie dostarczane 
do poselstwa w Londynie do dyspo 
zycji posła arabskiego. Sam fakt nie 
nastręczał żadnych trudności, nato- 
miast sprawa transportu mleka do | 
gmachu poselstwa przedstawiała wiel 
kie trudności. Samochód nie mógł 


bowiem zabrać dużych konwi z mle» | nie według ustalonego już programu 


kiem, gdyż udój wielbłądzi jest kile 
kakrotnie większy od udoju krowie 
go, ogród nie rozporządzał nato: 
miast środkami lokomocji. Trudno» 
ści pokonała wreszcie jedna z firm 
transportowych, podejmując się prze 
wozu mleka. 


t 


Pamietaĵ 
codziennie 
o F. ©. IW. 


Już od dziś w kinie „Ton“ w pasażu 
Mikolascha ujrzymy gigantyczny film 
pt. „Kapitan Taylor". Jest to w całym 
znaczeniu tego słowa film monumens 
talny, którego treść obraca się wokół 
kandlu niewolnikami, 

Bohaterami tego filmu są niewolnie 
cy, mężowie stanu, mieszczanie, ary< 
stokraci, oficerowie marynarki, złos 
dzieje i kochankowie. 

W. óbrazie tym ukazuje się nam cała 
głębia talentu reżysera Henry Hatha* 
waya, Kulminacyjnym punktem filmu 
jest katastrofa statków na pełnym moż 
rzu, Moment ten pokazuje reakcję 
człowieka w zetknięciu się z nieokiełe 
danym żywiołem. Obok doskonałej 
reżyserii i oryginalnego tematu, film 
‘posiada ponadto pierwszorzędną ob: 
sadę, a mianowicie grają w nim: Gary 
Cooper, George Raft, Frances Dee i 
Henry Wilcoxonę 


je 20rej wyjechali do Sianek na kolonie 


prawa innych i zmusjć do poszanowa» 
nia naszych własnych praw. Dlatego 
też musimy być odpowiednio silni, by. 
zapewnić samoobronę. 

Stany Zjednoczone, podobnie jak w 
przeszłości, będą przestrzegały swych 
zobowiązań traktatowych, ale pod tym 
względem nie mogą być pewne wza- 
jemności ze strony innych krajów. 


ZARAH LERNDE 


| Druga po Grecie Garbo genialna Szwedka i najgroźniejsza jej rywalka 
w przepięknym filmie wiedeńskim pt. 


„PREMIERA“ © 


Przemówienie swe prezydent Roose- | 


velt zakończył, wyrażając przekonanie, 
iż przyszły pokój ludzkości zależy od 
krajów, które podobnie, jak Stany Zje- 
dnoczone, wykazują poszanowanie dla 
zobowiązań międzynarodowych i któ» 
rych ludność bierze rzeczywisty udział 
w rządach. 


WKRÓTCE 
PALACE" 


Milion zł. na Pomoc Zimowa 
ofiarował Zakład Ubezpieczeń Społ. 


Warszawa, 4. 1. (PAT), Przewodni» 
ący Ogólnopolskiego Obywatelskie= 
ge Komitetu Pomocy Zimowej Bezros 
botnym min. Kościałkowski przyjął w 
dniu 3 bm, komisarza Z, i. S. 


pieczcń Społecznych i 61 Ut+zpieczale 
ni Społecznych złożyli na ręce p. mis 
WZA 


nistra sumę 1 miliona zł, prernaczoną 
na ce! akcji Pomocy Zimowej. 

Swcte powyższa zostanie w pierw» 
rzędzie przeznaczona dla niesie: 
a pemocy tym bezrobotnym, którzy 
przed utratą pracy zabezpiecezni byli 
astytucjach ubezpieczeń społecze 


Lwów uczcił setną rocznice urodzin 
Jana Lama 


Dziś wieczorem pod przewodnictwem l 
prezydenta miasta dra Ostrowskiego 
odbyło się na ratuszu lwowskim po- 
siedzenie pełnego Komitetu uczczenia 
stuletniej rocznicy urodzin znakomite- 
go satyryka i publicysty lwowskiego 
ś.p. Jana Lama. W czasie dyskusji poz 
ruszono kwestię wmurowania projek» 
towanej tablicy pamiątkowej na domu 
przy ul. Batorego, gdzie mieszkał 
| Lam. Ponieważ tablica nie mogłaby 
być na czas wykonana, a obecna fala 
mrozów, uniemożliwiłaby udział w od- 
słonięciu tablicy młodzieży i szerszej 
publiczności, przeto na wniosek pr 
sa Syndykatu dziennikarzy lwowskich 
red. Bron, Laskownickiego postano- 
wiono wmurowanie i odsłonięcie tej 
tablicy przesunąć na okres wiosenny. 
Uroczystość ta prawdopodobnie urzą: 
dzona zostanie w niedzielę kwiet 
nia b, r. Natomiast w rocznicę urodzin 
Lama t. }. 16 b. m. odprawione zosta- 


nabożeństwo w Bazylice Katedralnej 


za duszę Jana Lama, Tego dnia w pra- 
Sie ukażą się artykuły i felietony 0 
znakomitym lwowskim powieściopisa- 
rzu i dzjennikarzu, a w dniu 20 b. m. 
nadana będzie audycja poświęcona 
Lamowi, przez mikrofon Polskiego Ra: 
dia we Lwowie, 


Kursy działaczy 0. Z. N. 


(Warszawa, 4, 1. (Tel. wł. — L r). 
W styczniu bież. roku O. Z. N. orga: 
nizuje na terenie województw kielec” 
kiego i łódzkiego szereg kursów poli- 
tycznych dla działaczy terenowych. 

Jak się dowiadujemy, O. Z, N. w 
roku bież. zamierza rozwinąć ożywio» 
ną działalność polityczną į w tym ce» 
lu szkoli kadry przyszłych działaczy. 


OPODATKOWANIE TRANS- 
AKCYJ ZIEMIOPŁODAMI 


Warszawa, 4. 1, (Tel. wł — 1 r). 
Od r, 1932 obowiązuje ulga w zakresie 
padatku przemysłowego od obrotu, po 
legająca na tym, że transakcje giełdowe 
ziemiopłodami udowodnione prawi- 
dłowymi księgami handlowymi, wolne 
są od podatku przemysłowego od 
obrotu, 

Wedle ostatnich projektów zmiany 
ustawy o podatku przemysłowym 
transakcje giełdowe  ziemiopiodami 
mają być opodatkowane w wysokości 
1 proc. od obrotu. 


ŻYDOWSKI UNIWERSYTET 
LUDOWY 


Warszawa, 4 1. (TEL wł — L tJ 
W sferach żydowskich utrzymują, że 
we Lwowie zostanie otwarty żydowski 
uniwersytet ludowy. Będzie to nowa 
placówka dla szerszych warstw żydow 
skich we Lwowie. 


WYCIECZKA RUMUŃSKA 
W RZYMIE 


Rzym, 4. 1. (PAT) Dzisiaj wieczo 
rem przybywa do Rzymu wycieczka 
1500 Rumunów. Program pobytu jej 
przewiduje liczne uroczystości, m. in. 
wręczenie odłamków marmuru z fo- 
rum Trajana w Rzymie, 


Sjoniści angielscy pragną 
włączenia Palestyny do imperium 


Londyn, 4. 1. (PAT). „Evening Stans 
dard“ zapowiada ogłoszenie przez spos 
nistów brytyjskich deklaracji w spras 
wie Palestyny. Sjoniści brytyjscy mają 
żądać, aby niezależnie od tego, jak 
zagadnienie Palestyny zostanie ostates 
cznie rozwiązane, część żydowska kras 
ju weszła w skład imperium brytyje 
skiego. Zdaniem dziennika, pociągnę: 
łoby to za sobą wyjęcie tej części Pas 
lestyny spod mandatu Ligi Narodu. 


Pierwsza transza robotników 
wyjechała na kolonie wypoczynkowe 


Warszawa, 4. 1. (PAT). Dziś o godz. 


leczniczowypoczynkowe, organizowa: 
ne przez Zakład Ubezpieczeń Społeż 
cznych w porozumieniu z okręgowym 
urzędem W. F, į P. W. Młodociani roz 
botnicy w liczbie 120 osób, stanowią 
cy jedną z grup, korzystających z ake 
cji Ubezpieczalni Społecznej w całej 
Polsce, przewidującej wysłanie około 
2.000 młodocianych robotników i ros 


botnic spośród ubezpieczonych na kos 
lonie zimowe, 

Obecnie już jest czynna jedna koloż 
ia leczniczo « wypoczynkowa dla 
ewcżąt pod Zakopanem, 

Wszyscy uczestnicy kolonii zimoz 
wych otrzymują przed wyjazdem całe 
kowity ekwipunek odzieży zimowej i 
sprzęt sportowy. — Wszelkie koszty, 
związane z przejazdem i pobytem na 
koloniach, pokrywa Zakład Ubezpiecz 
czeń Społęcznych. 


n 


Wydobycie zwłok górnika 
zabitego w katastrofie górniczej 


Katowice, 4. 1. (PAT). W wyniku | 
dwudniowej akcji kolumna ratownie 
cza ha kopalni „Giesche“ szyb Wilsoż 
na dotarła po ciężkiej pracy do jedne: 
go. z czterech zasypanych górników, 
Karola Synowca, którego odkopano 
spod gruzów martwego. Jest to zatem 
druga śmiertelna ofiara katastrofy na 
kopalni „Giesche”. Jak wynika z oglęć 


„dzin zwłok, Synowiec poniósł śmierć i 


bezpośrednio po katastrofie, Ma on 
zmiażdożną głowę oraz ręce į nogi. 

Pod gruzami węgla znajduje się jez 
szcze trzech górników. Akcja trwa bez 
przerwy i bierze w niej udział 15 gór- 
ników pod kierownictwem inżynierów 
kopalnianych i nadzorem przedstawie 
cieli władz górniczych. Kolumna raz 
townicza pracuje na 4 zmiany. Do 
prezkopania pozostało ieszcze ok. 10 
metrów zwalisk, 


Decyzja ta powzięta została niedawno 
na posiedzeniu Rady federacji sjonis 
stycznej W. Brytanii i ma być ogłos 
szona niebawem na specjalnym zebrae 
niu w formie rezolucji, 

„Evening Standard“ dowiaduje się, 
że rezolucja ta będzie powtórzeniem 
podstawowych punktów politycznych 
sjonistów brytyjskich, którzy przeciws 
ni są rozwiązaniom, mającym na celu 
traktowanie Żydów w Palestynie, jaka 
stałej mniejszości, oraz stwierdzać ma 
prawo Żydów do stworzenią. wlasnego 
państwa. Wreszcie rezolucją wysuwać 
ma żądanie włączenia państwa żydow» 
skiego w skład imperium brytyja 
skiego, i 

Sekretarz brytyjskiej Federacji sjonia 
stycznej rabin Perlzweig w związku z 
tą rezolucją oświadczył, że reprezentus 
je ona jedynie poglądy sjonistów brys 
tyjskich, ale jego zdaniem — 95 pros 
cent Żydów w Palestynie powita z ens 
tuzjazmem decyzję na rzecz defitywe 
nego włączenia ich ogniska narodowe: 
go w skład imperium brytyjskiego. 
RTU TZ CAS ODA Z ROD EL 


EKSPORT POLSKI NA MADA. 
GASKAR 


Warszawa, 4. 1. (Tel. wi. — 1 r.) 
Zawarcie stałego kontaktu handlowe- 
go między Polską a Madagaskarem 
uzależnione jest od realizacji bezpo- 


średnich politycznych możliwości, 


Druga sprawa oczekująca rozwiąza* 
nia, to odpowiednia organizacja eks- 
porterów. Trzecia trudność leży w 
dziedzinie finansowej, a mianowicie, 
eksporterzy nasi nle mogą udzielać po: 
trzebnych długoterminowych kredy- 
tów i często z tego powodu muszą u» 
stępować zasobniejszym konkurentom, 

Polska może eksportować blachę cyn 
kową, konfekcję, sukna, artykuły dzia: 
ny, obuwie, naczynia emaliowane | 


4 szkło, 


s „DZIENNIK POLSKI" 135.1: 


ï. stycznia 1958 r. 


„Katolicy cieszą się wiekszą swobodą 
w Rzeszy aniżeli w 1932 r.“ 


4 1. (PAT). „Angriff“ wys 
AE: dziś z ostrym artykułem poles 
micznym w sprawie zarzutu najwyże 
szych czynników kościoła katolickies 
go przeciw traktowaniu katolików. 

Należy sądzić, iż bezpośrednim pos 
wodem wystąpienia „Angriłfu* była 
Świąteczna mowa Papieża o sytuacji 
katolicyzmu w Niemczech. Mowa ta 
nie była tu ogłaszana, 

„Angriff* stwierdza na wstępie, że 
fstonie w Niemczech wydano szereg 
zarządzeń skierowanych przeciwko po 
litycznym czynnikom katolickim wos 
bec destrukcyjnych tendencii tych 
czynników. Dalej jednak stwierdza Ore 
gan narodowossocjalistyczny, że dziś 
obywatel katolicki ma większą swobos 
dę w wykonywaniu swych praktyk res 
ligijnych niż miał ją w r. 1933, lecz 
działalność polityczna katolików musi 
spotkać się z pewnymi przeszkodami ! nym i podkreślając poparcie finanso< 


TOREBRA PROPSTA 


najmilszym podarunkiem 


Magazyn dla najbardziej wymagającej klienteli poleca wyroby skórzane. portfele, portmo- 
netki, papierośnice, necesery, walizy, teki, garnitury na biurka, notesy, kalendarze, wie- 
czne pióra i ołówki automatyczne. Przy pierwszorzędnej jakości towarów jest firma 

PROPSTA jedną z najtańszych we Lwowie 2950 


Lwów, PL. MARIACKI 3 (obok Hotelu George'a) Tel. 215-85 


tłumy Chińczyków 


opuszczają prowincję Nankinu 


Hongkong, 4 1. (PAT), Do Hong: 
kongu napływają coraz liczniej chiń: 
scy uchodźcy, opuszczający głównie 
południowe prowincje w obawie przed 
oczekiwanym uderzeniem Japończy* 
ków przeciwko Nankinowi. Napływ 
tych uchodźców wytworzył bardzo 
trudną sytuację, którą muszą rozwią« 
zać miejscowe władze administracyja 
ne, Według nieoficjalnych danych; 


wobec odrębności dążeń kościoła 1 
państwa, t) 
„Angriff* podaje z kolei szereg cyfr 
mających dowodzić niesłuszności twier 
dzeń watykańskich w prawach wyjaąte 
kowych w stosunku do kościoła katos 
lickiego w Niemczech. Z cyfr tych 
wynika, że od roku 1932 w Nieme 
czech wzrosła liczba duchownych kas 
tolickich, liczba studentów teologii, 
członków zakonów męskich, oraz 
członkiń zakonów żeńskich. Dziennik 
przyznaje jednak, że świeckie bractwa 
zakonne, przeciw którym toczą się proz 
cesy obyczajowe, wykazują silny spa- 
dek, wreszcie w tym samym okresie 
czasu zaobserwowano zmniejszenie się 
liczby wystąpień z kościoła katalickiee 
go o 8 tysięcy w r. 1936 — w porów: 
naniu z rokiem 1932. Wyliczając rolę 
udogodnień przysługujących duchowe 


już obecnie przybyło z Chin przeszło 
250 tysięcy Chińczyków, a liczba ich 
stale wzrasta, Wśród uchodźców znajź 
duje się wielu chorych. Szpitale chińe 
skie na terytorium Hongkongu są już 
przepełnione. Nawet dawne wię i 
obrócono na szpital. Znaczna część ue 
chodźców znajduje. się ¿w „skrajnej 
nędzy. 


— 


Dstatnie wiadomości sportowe 


BudapeszteńskiFerencvaros 
prowadzi w turnieju krynickim 


Krynica, 4. 1. (PAT). W poniedzias 


1 strzostwo Krynicy rozegrano przy 
łek wieczorem w trzecim dniu międzys 


temperaturze — 20 st, dwa spotkania. 


narodowego turnieju hokejowego o | yy pierwszym spotkaniu Warsza» 

gn wianka pokonała Jaworzynę krynicką 
FMIGRACTA_Z POLSKI 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). 

W 1937 R. W drugim meczu, który stał na 


Warszawa, 4. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
W okresie od stycznia do paździere 
nika ub. r. wyemigrowało ogółem 
z Polski 91.455 osób. z czego 71.641 
do krajów europejskich a 19.814 do 
krajów zamorskich. Z poszczegól- 
nych państw najwięcej emigrantów 
naszych przyjeła Francja, do Pales 
styny wyjechało 2.534 osób. 


ODEBRANIE PRAW 
LERARZOM ŻYDOWSKIM 

„, Paryż, 4. 1. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Berlina, że poczynając od 
dnia 3 stycznia, lekarze-Zydzi nie ma: 
ją prawa udzielać porad lekarskich 
cłonkom prywatnych kas chorych. 
Zakaz ten dotyczy wszystkich lekarzy 
Wyznania mojżeszowego, a więc į bys 
łych uczestników wielkiej wojny, któż 
1zy walczyli w szeregach armii niemie= 
skiej, 

UKRYTE ARSENAŁY 

$ ISYNII 3 
„, Addis:Abeba, 4. 1, (PAT) Od 
a 3 października 1935 r. do 30 
listopada roku zeszłego, jak donosi 
encja Stefani, zdobyto lub skons 


bardzo wysokim poziomie, a był wła» 
ściwie jednym z finałów turnieju, Cras 
covia pokonała mimo  pesymistycze 
nych przepowiedni Rotweis 1:0, zdoe 
bywając decydujący punkt w ostat 
niej tercji. — Jedyną bramkę strzelił 
Kowalski, 

Po trzech dniach turnieju tabela zaz 
wodów przedstawia się następująco: 


1) Ferencvares (Budapeszt) gier 2, 
pkt. 7, st. br. 4:0, 2) Warszawianka 
gier 2, pkt. 4, st. br. 5:1, 3) Rotweiss 
(Berlin) gier 2, pkt. 2, st. br. 3:2, 4) 
Cracovia gier 2, pkt. 2, st, br. 1:1, 5) 
K. T. H. gier 2, pkt. 0, st. br. 2:5, 6) 
Jaworzyna gier 2, pkt. 0, st, br. 0:6. 


Warszawa, 4. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 
Tradycyjnym zwyczajem grupa chło 
pców przebranych za króla Heroda. 
diabła i anioła, tworząca szopkę, ob: 
chodziła domy na Pradze, Wczoraj 


A aa Aa E 3 
fiskovano AS 0200 E np a“ zjawiła się przy ul, Targo 
WE zlot 1 LEE 1500 pistoletów, W pewnej chwili lokator tego do- 


abinów  maszyno» 


CEA 12 mu Płodowski usłyszawszy podej: 


ZZL ESO EE EO DE 


we przez państwo „Angriff“ przetacza 
wreszcie okoliczność, iż jako jedyna 
wspólnota religijna w Niemczech kos 
ściół katolicki ma prawo do przedstae 
wienia swych zażaleń i życzeń w dros 
dze dyplomatycznej najwyższym czyn: 
nikom Rzeszy. p 


Str. 3 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Mariacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -- PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI, — BIEŻĄCA 
CIEPŁA ! ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 

OBSZERNY HALL 

CENY UMIARKOWANE 


Zainteresowanie prasy niemieckiej 
kierunkiem politycznym rządu Gogi 


Berlin, 4, 1. (PAT). Z rosnącym zaz 
ipteresowaniem prasa niemiecka, zaje 
muje się pierwszymi krokami wee 
wnętrznospolitycznymi rządu rumuńe 
skiego. Dzienniki podkreślają, iż rząd 
Gogi wyciąga bardzo szybko i energie 
cznie konsekwencje swtgo programu 
nacjonalistycznego i przystępuje do 
walki z nadmiernym: wpływami żye 
dowskimi, 

„Anguiff" pisze o posunięciach rządu 
w całostronicowym, ilustrowanym are 
tykule swego przedstawiciela buka: 
reszteńskiego pt. „Panika żydor/stwa, 
pierwsze godziny nowych czasów w 


Bukareszcie", Korespondent opisuje 


między innymi, iż coraz częściej wi 
dzieć można grupy umundurowanę 
partii chrześcijańskonarodowej w nies 
bieskica koszulach ze swastyką na ra: 
mieniu, Korespondent twierdzi, iż zas 
rządzenie premiera Gogi wywołało 
prawdziwą panikę wśród Żydów, Roze 
poczęła się ostra walka żydoystwa z 
udziałem międzynarodowej finansiery 
przeciw rządowi rumuńskiemu. Z drus 
giej strony oświadczenie premiera Gos 
gi, iż nie będzie on uciskał innych 
grup narodowościowych, przyjęte być 
miało z zadowoleniem przez 500 tysięe 
cy Niemców rumuńskich, 


Wzmożenie produkcji i tępienie nadużyć 
zapowiada min. Gigurtu 


Bukareszt, 4. 1, (PAT). Agencja Rae 
dor donosi: Minister przemysłu i han: 
dlu Gigurtu oświadczył w wywiadzie 
udzielonym dziennikarzowi. „Iim: 
pul“, iż zamierza wzmóc produkcję, 
spoleczeństwu zaś zaleca zachowanie 
spokoju. Rząd zdecydowany jest eners 
gicznie zwalczać wszelkie nadużycia. 
Pogloski, jakoby rząd zamierzał mias 
nować komisarzy we wszystkich przed 
siębiorstwach gospodarczych są nies 
ścisłe, gdyż komisarze mianowani bę% 
dą tylko w tych przedsiębiorstwach, 
w których stwierdzone będą nadużys 
cia przepisów ustawy o ochronie pras 


cy narodowej, Moja osoba, na czele res 
sortu, mówił minister, winna być dla 
wszystkich nową gwarancją porządku, 
równowagi i zaniechania wszelkiego 
eksperymentowania w dziedzinie gos 
spodarczej. 

W wywiadzie, jakiego udzielił minie 
ster finansów Savu dziennikarzowi 
„Universul“, stwierdza on, że rząd w 
pełni uznaje konieczność uporządkoe 
wania finansów kraju i utrzymania rós 
wnowagi budżetowej, Polityka mones 
tarna jest pewna j rząd w dalszym cią: 
gu prowadzić będzie do konsolidacji 
imonetarnej. 


Zadowolenie opinii włoskiej 
z nowego rządu rumuńskiego 


Rzym, 4. 1. (PAT). Koła włoskie 
przyjęły z wielkim zadowoleniem telez 
gram wysłany przez premiera rumuńs 
skiego Gogę do Mussoliniego z okas 
zji objęcia urzędowania. 

Premier Goga w telegramie tym zaz 
pewnia szefa rządu włoskiego, iż dą: 
żyć będzie do urzeczywistnienia serdes 
cznej i szczerej przyjaźni między obu 
krajami. Naród włoski i naród rumuń= 


l ski pamiętając o swym pochodzeniu 


rzanę szmery w sieni. wvirzał i zo» `“ 


romańskim, śledzi z głębokim podzi« 
wem rozwój nowych Włoch we wszy: 
stkich dziedzinach. 

Również rumuński minister spraw 
zagranicznych wystosował do min. 
Ciano telegram zapewniający o chęci 
wzmocnienia i rozwoju stosunków 
przyjacielskich między Włochami i 
Rumunia. 

Komentując powyższe telegramy, res 
daktor dyplomatyczny agencji Stefani 
podkreśla, że w Rumuni obecnie roze 
poczyna się nowy okres polityki zas 
granicznej. Pod koniec poprzedniego 
TROA VAOR DATSE 


Zamiast kolędować — Kradną 


baczył diabła, który po zerwaniu 
kłódki plądrował w spiżarni. Na 
alarm nadbiegli sąsiedzi, którzy os 
mal nie dokonali samosądu na „dias 
ble“. W obronie jego stanął „król 
Herod i aniol“. Ujętym okazał się 
znany złodziejaszek Podolecki. „Dia 
bła* przyprowadzono do aresztu. 
Pozostali uczestnicy szopki na wi- 
dok policji rozbiegli, się 


okresu zaobserwować się dał upadek 
Titulescu, który odgrywał rolę agenta 
politycznego zagranicy, wpędzającego 
Rumunię w upokarzające stosunki zas 
leżności od czynników obcych. Ożys 
wienie ruchu narodowego w Rumunii 
oznacza nową klęskę bolszewizmu. 
Rumunia, podobnie jak Polska i Jugos 
sławia nie będzie tolerować prądów 
bolszewickich i filobolszewickich, któż 
re prowadzą do rozkładu wewnetrze 
nego kraju. 
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„DZIENNIK PO 


Z wędrówek po Lwowie 
SO a O CA OAT RECE 


Zdemokratyzowane pałace magnackie 


Dziwny anachronizm brzmi w sło. 
wie „palac“, Zionie z niego przepych 
i samolubny spokój — antyteza czas 
sów dzisiejszych, które nawet boga» 
czowi nie pozwalają na odgrodzenie 
się barierą egoizmu od świata pracy 
i nędzy. 


i Ze słowem „pałac“ spływa jakby 
woń róż, wytworne dźwięki orkie« 
stry i wizje jasnej księżniczki z bajki, 


która w atłasowych ciżemkach schos 
dzi po marmurowych stopniach do 
złocistej karety, albo w aleje szemrząe 
cego fontannami ogrodu, Mamy 
wprawdzie we Lwowie szereg pała- 
ców, ale nie są one tym, czym były 
niegdyś, Nie grają w nich orkiestry, 
nie leją się szampany, nie szumią w cy 
Prysowych gajach wymyślne wodotry» 
ski — a księżniczki jeżdżą częściej de» 
mokratycznym tramwajem, niż uher 
bowaną karetą. 

* Było niegdyś w naszym mieście pas 
łaców co nie miara. Każdy z możnych 
rodów miał tu swoją rezydencję, jeżeli 
nie dia stałego mieszkania, to na czas 
krótkich we Lwowie pobytów. Ra- 
dziwiłłowie i Czartoryscy, Potoccy 1 
Ponińscy ozdobili 
cami, które promi 
splendorem magnackim, polorem to- 
warzyskim, a nierzadko i życięm kul- 
turalnym. 

„Niestety pałace te przeważnie już 
nie istnieją, Jedynie w starych kronie 
kach zostały zapiski, że książę Karol 
Radziwiłł Panie Kochanku zajeżdżał do 
swego pałacyku gdzieś na Krakowe 
skim, a generał<ziem podolskich na 
Kaleczą Górę — zaś groźna kasztela- 
nowa z Potockich Kossakowska, któe 
tej języka cała Polska się bała, udzie« 
lała audiencyj w pałacu swym na gô- 
rze św. Jura, 

Ostały się z najstarszych pałaców 
magnackich dwa tylko, które mogą 
nam dużo o dawnych czasach opor 
wietdzieć, ale te nie służą już dziś 
chwale i wygodzie jednego rodu — 
stały się dobrem publicznym, ` 


i 
REZYDENCJA WIELKIEGO ' 
WOJOWNIKA i 


Już takie widać było przeznaczenie, 
że w pałacu zbudowanym ongiś przeż 
wielkiego wojownika Rzeczypospoli+ 
tej rozlegać się musi wojskowa ko- 
menda, Palac ks. Jabłonowskich przy 
ulicy tegoż imienia zamieńiony został 


na koszary jeszcze za czasów qustrias 
kich, a dziś mieszkają w nim polscy 
żołnierze. 

Okolica, w której go hetman zbu: 
dował, była jeszcze wtedy szczerą 
wsią, Dokoła kwitły ogrody, dymiły 
chaty i roiły się pasieki — w dole na 
miejscu ulicy Pełczyńskiej, dudnił 
młyn radziecki nad groblą pośród bas 
gnistych stawów. Na górze stał ko. 
ściół św, Marka, po którym została 
jeno nazwa ulicy, a przeciwległe, na- 
gie wzgórze zwało się Skałką, 

Stąd w r. 1672 groził miastu tabor 
sułtański pod wodzą wojewody woło- 
skiego Kantakużena, stąd waliły na ra» 
tusz działa Gdy Turcy, odparci przez 
Jana Sobieskiego „poszli sobie z pod 
Lwowa, rozsiadły się tu obozem pole 
skie hufce, Hetman Stanisław Jabło- 
nowski zadomowił się na tym miejscu, 
aż stało się naprawdę jego domem + 
ną wieki złączyło się z jego nazwie 
skiem, a jego nazwisko ze Lwowem, 
W kościele OO „Jezuitów stoi nagra: 
bek dzielnego obywatela, który jak 
głosi epitafium „49 lat był żołnie. 
rzem, 38 lat senatorem, a 25 lat wo» 
dzem Rzeczypospolitej”. 

Na miejscu dawnego obozu wojen- 
nego wystawił sobie Jabłonowskt 
wspaniały, barokowy pałac. Otoczył 
go angielskim parkiem, w którym ośm 
lipowych czworoboków  upamiętniło 
zwycięstwo króla Jana pod Wiedniem. 

Była ta rezydencja terenem niejednej 
chwili uroczystej, którą zapamiętała 
historia. Król August II był gościem 
ks. Jabłonowskich, W r. 1700 uczczo» 
no tu świetnymi festynami powrót po- 
Selstwa polskiego ze Stambułu. Tu 
urodził się pono król Stanisław Le- 
szczyński — tu bawił ks. Józef Ponia- 
towski po upadku Konstytucji 3 Ma» 
ja i złożeniu dowództwa w ręce Ko» 
ściuszki, 


TEATR W OGRODZIE 


Dla kultury Lwowa miał pałac Ja* 
blonowskich szczególne znaczenie, kie 


Superhe'erodyna 


Qdbiera wszystkie stacje 


„FOTO -RAQIG-PALACE" 


| dy z magnackiej 'rezydencji stał się 
przybytkiem sztuki. Właściwie nie pa- 
łac sam, ale jego ogród. Ostatni wład 
ca książęcy tej posesji, Maciej Jabło» 
nowski, zapragnął dać miastu teatr. 
Stok górki splantowano, a Włoch Ma- 
raino zbudował na nim amfiteatralną 
widownię na kształt rzymskiego Colos 
seum, zdobną w greckie kolumny, 


Trzy tysiące widzów zasiadało na 
tych trybunach. Lwów głodny wrażeń 
artystycznych i wrażliwy na nailżejszą 
aluzję do niewoli narodu, tłumem cie 
snął się do bram pałacu Jabłonow= 
skich į przeżywał każdy spektakl jak 
rzeczywiste zdarzenie, Na afiszach ja- 
Śniały nazwiska Bogusławskiego i Kas 
mińskiego, Widzowie poświęcali tea- 
trowi całe krótkie noce letnie, przez 
które przeciągały się przedstawienia 
przy ówczesnej technice i rozciągło- 
ści sztuk. h 

Zdarzyło się, że wschodzące słońce 
zjawiło się w samą porę z podniestes 
niem kurtyny przed ostatnim aktem 
„lzkahara”, zastępując nieudolną ma- 
Szynerię teatralną, 

Potem — w r. 1822 — przeszła po- 
Ssiadłość Jabłonowskich w ręce aus 
striackiego wojska i blisko przez sto 
lat w tej ostoi polskości panował ję. 
zyk niemiecki, 


PAŁAC „WRÓŻKI DIAMEN- 
TOWEJ" 


Bardziej znaną i dostępną publicze 
ności jest druga siedzibą pańska, któ» 
ra nią być przestała: pałac Biesiadec» 
kich przy pl. Halickim. 

Pamiętamy, że w dawniejszych Tas 
tach piętrzyly się w salach. i koryta- 
rzach zaniedbanej budowli przy placu 
Halickim stosy koszyków i mebli. 
Mieściła się tu „Nieustająca Wystawa 
przemysłu krajowego”, której nigdy 

|| nikt nie zwiedzał, Później — wysta» 
wały na schodach gromady wynędznła 
| lych, obdartych biedaków, oczekujące 
swej kolejki w miejskich biurach do- 
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UROKI ZIMY 


Mamy prawdziwą zimę w tym roku, 
Prawdziwą — to znaczy nie taką, jak 
lat ubiegłych, kiedy calymi dniami 
mżył „kapuśniaczek*, a śnieg — jeżeli 
już padał — to był jakiś mokry, lepki 
i żadnej pociechy z niego nie było. 
Topniał natychmiast, zamieniając się 
pod stooami w grząską i śliską maf, 
I tylko rynny szumialy pracowicie... A 
przecież rynny powinny w zimie odpo- 
czywać, pięknie przystrojone w lśniące, 
łodowe sople. 

Więc w tym roku jest inaczej. Biały, 
puszysty śnieg szczelnie otulił ziemię 
i skrzy się i mieni w blaskach zimowe- 
go słońca. Gruba, zielonkawa powłoka 
lodu pokrywa rzeki, stawy i jeziora, 
Czarne, ogołocone z liści drzewa, które 
jeszcze tak niedawno wyciągały ku nies 
bu nagie, żałosne kikuty gałęzi — po» 
kryte misterną koronką szronu, przys 
prószone śniegiem, nabraly nowej kras 
sy, nowej piękności. Za to rozlożyste, 
krene świerki wyglądają bardzo zabas 
wnie w wielkich białych czapach ze 
śnieżnej okiści, spod których wystaje 
im zaledwie czubek... zielonego nosa, 

Rtęć w termometrze spadła dobrze 
poniżej zera.. Mróz, Chrzęści pod nos 
gami, przystrają szyby okien w fantas 
styczne, postrzępione kwiaty, szczypie 
w policzki, czerwieni nosy. Żeby wszy» 
scy widzieli co to on motrafi!_ Ale lus. 


dzie jakoś bardzo ostatnio zhardzieli 
i coraz mniej imponują im mroźne wys 
czyny, Coraz rzadziej też boją się mros 
zu. Ba, są nawet i tacy, co się z mrozu 
cieszą! 

Dawno za sobą mamy już te czasy, 
gdy z nadejściem zimy zaszywał się 
czlowiek w domu, a nos na dwór wy» 
ściubiał tylko pod wpływem konieczno- 
ści, Postękiwał wtedv żałośnie: „h. 
Boże, co za straszny klimat! Taki ziąb,., 
Kiedyż wreszcie skończy się ta zima?“ 

Wszystkie te jednak bolesne skargi 
nie zmieniły naszego klimatu w pachną. 
ce mimozą powietrze Riwiery, czy w du 
szne podzwrotnikowe opary.. Trzeba 
się więc byle jakoś z zimą pogodzić. 

No i nie tylko pogodziliśmy się z nia, 
ale nawet odkryliśmy tej zimy niezlia 
czone uroki i powaby, w niczym nie 
ustępujące przyjemnościom i pięknu las 
ta, czy wiosny. 

Niech no tylko spadnie śnieg, niech 
mróz ściśnie ziemię — chwytamy za 
łyżwy, sanki, a najczęściej zą narty i 
dalejże na podbój zimy. Każdą wolną 
cd pracy chwilę, każdy dzień niedziele 
ny spożytkowujemy z korzyścią dla nas 
szego zdrowia i samopoczucia, obcując 
z pogrążoną w zimowym śnie naturą 
Kogo nie stać na wyjazd w góry, gdzie 
sporty zimowe sprawiają największą 
trzyjeoność i daja najwieksze korzyści 


— ten korzysta z terenów podmiejskich,- 
| okalających zamieszkiwane przezeń mia 
sto czy miasteczko, gdzie zawsze mo» 
| žna połtrenować. rozruszać Się, rozpros 
stować pochylone nad biutkiem czy 
warsztatem plecy. 

Wracajac jednak do tych wyjazdów 
w góry, czv okolice podgórskie — 
stwierdzić trzeba, że w miarę rozsmaa 
kowywania si? w urokach zimy i one 
robią się coraz dostępniejsze. 

Tanie, kilkudniowe wycieczki poote 
larne, narciarskie obozy zimowe, pòs 
ciągi „dancingenarty.bridge" przyczy» 
mają się znakomicie do tego, by milo- 
śnicy zimy mogli w pełni z jej uroków 
korzystać, 

Nie boimy się też tak przerażających 
nas dawnie zimowych urlopów Czę- 
sto sami zabiegamy o n'e, tak nęci, tak 
wabi nas perspektywa christi: i leler 
marków. kreślonych na śnieżnym zbo» 
czu, fak kusi nas oślepiające górskie 
słońce i majestat skalnych szczytów, 

To też w Zakopanem, Krynicy, Woe 
techcie, Wiśle, Zwardoniu rojno i gwar 
noe w tym roku. Gwarno też we wszyste 
kich pomniejszych miejscowościach pod 
górskich. Panuje tam wprawdzie jesze 
cze prymiływ, ale jest za fo niedrogo, 
no i są wspaniale tereny... 

Tak więc def'nitywnie został przelas 
many „strach zimy": I dziś z zimy ezers 
pat potrafimy hart, zdrowie, tężyznę 

3 KABE. 


broczynności, Trudno o złośliwszą tro 
nię losu, 

A jeszcze przed tym? 

Przede wszystkim należy sprosto- 
wać nazwę pałacu ,Biesiadecczyzna". 
Dr Alfred Biesiadecki nabył pałac do- 
piero z kofńcetm ubiegłego wieku į był” 
ostatnim prywatnym właścicielem tej 
posiądłości, Najstarsza mapa Lwowa 
z połowy wieku XVIII wskazuje, że 
pałac istniał już w tym czasie i był w 
posiadaniu rodziny Bielskich. Nieza- 
wodnie oni też byli jego założycie- 
lami. 

Z rąk Bielskich przeszedł pałac w 
posiadanie Józefa hr, Komorowskiego 
i jego żony Karoliny z Drohojowskich, 
Ich to herb Korczak w postaci lwa w 
postawie walczącej znajduje się na 
froncie budynku pod czerwonym da. 
chem ze starej dachówki. 

Mieszkała tu słynna Kordula z Ko» 
morowskich Potocka, siostra rodzona 
Gertrudy, nieszczęsnej żony Szczęsne+ 
go Potockiego, którą Malczewski u- 
wiecznił w swojej „Marii“, Kordula 
była szczęśliwsza, Męża dostała wprae 
wdzie już niemłodego, bo hrabia Teos 
dor Potocki, wojewoda bełzki, był już 
w latą posunięty, zanim zdążył wyzwo 
lić się z pierwszych więzów małżeń- 
skich, łaczących go z Karoliną Sapre- 
żanką, Ale — według świadectwa iego 
wnuczki, Karoliny Nakwaskiej, którą 
napisała szereg pamiętników — woje- 
woda był wspaniałej postaci, wyso« 
kiego wzrostu, lubił przepych, w ja- 
kim też lubowała się pani Kordula, a 
kochał żonę do ostatecznych granic. 

Dziedzic wielkiej fortuny, pan na 
Gródku i włościach podolskich, za 
sprzedane dobra gródeckie, które mu» 
siał odstąpić rządowi austriackietmu, a 
za które wzią! sto tysięcy dukatów — 
kupił pieknej Korduli jakieś olśniewa= 
iące brylanty. Nazywano od nich pa- 
nią Potocką „Fee Diamantine"* 
„wróżką diamentową". 

Wojewoda sam stroił się w koszto: 
wne szaty, trzymał dwór liczny į okas 
zały. Straż w pałacu dzierżyła gware 
dia kozaków, a w czasie uroczystości 
grywała własna, nadworna kapela, , 

Po śmierci małżonka ` wojewodzina 
nie zaniechała wystawnego życia. 
Przeciwnie, pałac przy pl. Halickim 
był nadal widownią hucznych biesiad 
i zabaw, a wdowa pozostawiła po so- 
bie pamięć jednej z naiwytworniej- 
szych pań owego czasu, Imię jej us 
trwalono na jednym z drzew parkos 
wych, opatrwąc je tabliczką: „Tu stas 
dywała Kordula Potocka”, 

Pałac był większy niż dziś, miał dwa 
skrzydła, a ogród znajdował się tam, 
gdzie obecnie w hali targowej sprze« 
dają rzeźniczki płaty okrwawionego 
mięsa, Po Komorowskich i Potockich 
dzierżyli pałac Ulenieccy, potem Bie- 
siadeccy — wreszcie kupiła go gmina 
miasta Lwowa. 

W latach wojennych j powojennych 
budynek był w zaniedbaniu | niczym 
nie przypominał dawnej świetności, 
Obecnie, zremontowany i odświeżo» 
ny, stał się znowu pałacem. Niektóre 
sale mają jeszcze piękne stropy i pos 
sadzki, jakie po raz pierwszy ukazały 
się nam przy sposobności urządzoną 
tu wystawy Obrony Lwowa. Pałac 
„diamentowej wróżki” stał się własno» 
ścią całego Lwowa. Urządzone w nim 
będzie Muzeum  Pradziejów Ziemi 
Czerwieńskiej, o którego organizacji 
i zbiorach pomówimy kiedyś osobno. 


MICHALINA GREKOWICZ 
EESC AEREE POWER WIERSZE 
Warszawskie premiery 
teatralne 


Teatr Nowy wystawi w najbliższym 
czsaie komedię zmarłego dramatopisas 
rza włoskiego, Luigi Pirandella p. t.: 
„Ależ to nie na serio". Reżyseruje K, 
Borowski. Role główne kreują; Z. Lin 
dorf, J. Macerska i Damięcki Operete 
ka „8.15* wystawi sztukę E. Kalmana 
z Heleną Makowską — „Księżna Fes 
dor", Tola Korian wystapi w nowej 
piemierze „Małego Qui.ProsQuo* pt.: 
„Z melonikiem na bakier", 

—— 
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„DZIENNIK POLSKI“ czwartek, 6. stycznia 1958 r, 
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Z aktualnych zagadnień wsi polskiej 


Pieć milionów -- pięćset tysięcy 


li, nie mogących dotrzeć do zadość- 
uczynienia żywiołowemu w duszy 
chłopa popędowi własności, najskrom= 
niejszej choćby, ale stwarzającej po- 
czucie stabilizacji życiowej. 
Następstwem tego stanu było kare 
łowacenie, rozdrabnianie gospodarstw 


Zagadnieniom wsi polskiej po- 
RER? na łamach naszego pisma 
wiele miejsca, uważając ten problem 
a za jeden z najdonioślejszych zagad 
nień Polski współczesnej. Poniżej 
drukujemy artykuł przedstawiający 


naturalnym 


j wywołaną 
dbac naszej ludności rolniczej. | rolnych, Przybrało ono u nas wręcz 
z Red. zatrważające rozmiary. Naturalny przy 
ia 1919, a więc w | Tozt Mudności na wsi, osiągający rocz- 
Dnia 1. stycznia g mie około 250.000 osób, z których zale- 


pierwszym roku po wskrzeszeniu Pań» 


Polska liczyła 26.282,000 ludn- dwie drobny ułamek może odpłynać 
stwa, = ” 


do pracy w miastach — powoduje po: 
dział gospodarstw, rozdrabnianie ich, 


rasta i nie ma czym wyposażyć... 
Wszystkim trzeba dać utrzymanie i 
ubranie.. Trzeba będzie te 20 mórg po- 
dzielić między wszystkie dzieci, każde 
po 3 morgi, A jakże to na tym żyć bę: 
dzię?". A z dzielnicy, już od dawna 
mającej rozdrobnione gospodarstwo 
rolne, z Małopolski Środkowej, pisz 
chłop spod Jasła: „Najgorzej jest w 
takich rodzinach, gdzie rodzeństwo 
jest dorosłe i częściowa weszło w 
związki małżeńskie. Z brazu fundu- 
szów siedzi to wszystko na kupie i tis 
je się i kłóci, jedno drugiemu kradnie 


wyniósł 12,2. Następnie idą: Polska — 
10,4, Litwa: — 10,2, Włochy — 9,3, But- 
garia — 8,5 i Niemcy — 79. Po rar 
pierwszy od wielu miesięcy wykazuje 
w tym okresie dodatni przyrost natu- 
ralny Francja. O i le w I. kwartale 
1937 r. ubytek ludności we Francji wy- 
nosił jeszcze poważną ilość 19.066 
osób, o tyle w kwartale II — 1937 r. 
nadwyżka urodzeń nad zgonami wy» 
niosła ñ cyfrach bezwzględnych 1.861 
osób, co w stosunku procentowym wy 
nosi 0,2, 


kos 1. stycznia 1937 ludność Polski 
y 34.221,000. 
WIA? Trzeba do ostatniej cyfry 
dodać przeszło 400.000 (gdyż tyle wy- 
nosi przeciętnie u nas roczny przyrost 
naturalny ludności). 
Z końcem więc bieżącego roku osiąs 
gniemy cyfrę 35 milionów ludzi w Pol- 


sp tej masy ludzkiej około 61 proc, 
zajmuje się rolnictwem, A więc cos 
rocznie przybywa na wsi około 250.000 
ludzi, których zadaniem jest uprawa 
zoli, A 

Możemy więc śmiało powiedzieć, że 
w ciągu 20-lecia, dzielącego nas od r. 
1918-go, na wsi powstała 5-ciomilio= 
nowa rzesza, której naturalnym pos 
słannictwem jest uprawa roli. 

A teraz spójrzmy, co się z ta 5-cio- 
milionową rzeszą stało, oczywiście z 
punktu widzenia jej zrozumiałej preten 
sji do pracy na ziemi. Ilu spośród tych 
5:ciu milionów ludzi umożliwiono two 
rzenie warsztatu tej pracy? 

Reforma rolna w Polsce w latach 
1919—1936 (za rok ubiegły cyfr staty- 
stycznych jeszcze brak) objęła obszar 
rozparcelowany, wynoszący 2,424.500 
hektarów, z którego utworzono 658.700 
działek, 
= Nabywców gruntów było 629.900, z 
czego 37.700 pełnorolnych, 407.100 mae 
łorolnych, 124.100 bezrolnych 4 61.000 
nierolników. 

W tych cyfrach mieści się cała tra- 
gedia nowego pokolenia na wsi, 

Pięć milionów przyrostu na wsi, a 
(po odliczeniu pełnorolnych i nierolni. 
ków) tylko... pół miliona młodych, sil- 
nych ludzi powojennego pokolenia, 
którzy mogli zaspokoić „głód ziemi”... 
Zaledwie jeden na dziesięciu, skiero« 
wany do własnego warsztatu pracy, 
zakładający gospodarstwo rolne... Dzie 
więciu zaś rozglądających się nadareme 
nie za ziszczeniem ideału: pracy na ro- 


tak że stają się zupełnie pozbawione 
samowystarczalności, 

W sprawozdawczych pracach „Bi- 
blioteki Puławskiej” czytamy na ten 
temat wstrząsające wiadomuświ i fakty. 
Pisze więc n. p. rolnik z wod Jarocina, 
rosiadacz 32 hektarów: „Boję się, aby 
z Poznańskiego nie stała się druga 
b. Galicja, by nie pokrajano ziemi na 
zagonki dla podzielenia między dzieci, 
lak to już niektórzy u nas robią”, Jest 
tyk już w r. 1932. A w r. 1954 pisze 
gospodarz spod Płocka: „Posiadam 
Ż0:morgowe gospodarstwo, ale mam 
na tem sześcioro dzieci, wszystko do- 


Ciekawe cyfry . 


CHOROBY ZAKAŻNE w POL. 

SCE. W ostatnim czasie zarejestrowa» 
no na terenie całej Polski następujące 
ilości zachorowań i zgonów na naj- 
ważniejsze choroby zakażne: dur brzu 
szny — zachorowań 427, zgonów — 30; 
dur osutkowy — 23.i 2, czerwonka — 
64 i 14; płonica — 758 i 14; błonica — 
płonica — 758 i 14; 
95 i 35; odra — 2115 i 12; krztusjec — 
123 i 4; gorączka połogowa — 48 i 7; 
Heine Medina — 2 i 1, Z wymienio: 
nych powyżej chorób wzrosły znacz- 
nie zachorowania i zgony tylko odry i 
gorączki połogowej, wszystkię inne na 
tomiast choroby wykazują spadek, 

BLISKO 100 TYS, OSÓB WYJE- 
CHAŁO Z POLSKI. W okresie od 
stycznia do października ub. roku wy» 
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istne piekło”, 

Oto ilustracja tego stanu, jaki wy- 
tworzył się na wsi, a który nam wiele 
tłumaczy. Tłumaczy nam ta sytuacja, 
że przebudowa ustroju rolnego jest nie 
tylko wielkim zagadnieniem gospodar- 
szym, ale į socjalnym. 

Nadmiar rąk roboczych na wsi musi 
znaleść ujście zarówno na własnych 
gospodarstwach  nowonabytych, jak 
też i w rozwiniętym przemyśle, 

I jedna i druga akcja musi być proz 


chroni skórę rąk 


wadzona z całą intensywnościa. Nie ści 
wolno przeoczyć żadnej, | przed „czerwono: ią 
i  opierzchnięciem, 
AE i przywraca białość 
EENWWAFIDRAM | 


i delikatność, wciera- 
ny w skórę po myciu 


KREM 


PRAŁATÓW 


[PERFECTION 


cmigrowało ogółem z Polski 91.455 o- f 
sób, z czego 71.641 do krajów europejs 
skich, a 19.814 do krajów zamorskich. | 
Z poszczególnych państw najwięcej na || 
szych emigrantów przyjęła Francja — || 
29.484, następnie Łotwa — 22.831, 
Niemcy — 11.714, Argentyna — 6,818, 
Palestyna -= 2.534 [ t. d, 

SPADEK POWROTU WYCHODŹ. 
CÓW DO POLSKI. W okresie od 
stycznia do października ub. r. po- 
wróciło do Polski ogółem 12.324 wy» 
chodźców, W tym samym czasie roku 
1936 powrót wychodźców wyniósł 
26,107 osób. Z poszczególnych państw 
powróciło w r. ub. najwięcej z Łotwy 
— 4015, następnie z Francji — 3.992, 
Argentyny — 577, Kanady — 357, Pa- 
iestyny — 535 i t. d. 

HOLANDIA POSIADA. NAJ- 
WYŻSZY PROCENTOWO PRZY- 
ROSI NATURALNY, Cyfry demo- 
graficzne za drugi kwartał 1937 r. wys 
kazują, że procentowo, t, zn. obliczą+ 
jąc przyrost naturalny na każdych 
1000 mieszkańców, _ pierwsze miejsce 
zajęła pod tym względem Holandia. 
Jej przyrost maturalny w tym okresie 


Międzynarodowy kongres 

telekomunikacji w radio 

W lutym 1958 r. odbędzie się w Kai 
ro międzynarodowy zjazd, poświęco: 
ny sprawom telekomunikacji, Kongres 
ten trwać będzie sześć tygodni i zaje 
mie się sprawami taryf į technicznych 
udogodnień w dziedzinie radia, teles 
grafu i telefonu. 


Zbliża się 

surowa zima 
Spieszmy z pomocą 
bezrobotnym! 
Konto P. K. O. 70.200 
Pomoc Zimowa 


BRYLANTY ŚMIERCI 


„I ła pana pamiętam" odpowiedział | 
mężczyzna twardo. „Nie ściągnąłem 
pana tu tylko po to, by odebrać panu 
te brylanty, Chciałem przede wszyst- 
kim dostać ciebie w swoję ręce, bo nie- 
nawidzę ciebie, Gar, Jedno, czego na 
prawdę chcę, to widzieć ciebie mar» 
twego u swoich nóg, tu, w tym po- 
koju,“ 

Jo Gar zdawał się nie styszeć groż- 

y. Nie mógł tracić czasu na czczę ga- 
danie i słuchanie pogróżek tego łotra. 
Fowiedział: 

„To, co ci wiadomo o brylantach van 

etflera wiesz jeszcze z czasów swe- 
go pobytu w tym towarzystwie ubeze 
pieczeń. Nie mogłeś sam powrócić na 


Raaker dyszał ciężko, Sięgnął do 
kieszeni. Wyjął cztery brylanty. i rzucił 
je na stół: 


„Tak czy inaczej, musisz umrzeć, 
Gar, patrząc na te kamienie, Tak, Ta 
kobieta przywiozła mi je dziś, Ale 
choć dała mi te brylanty, nienawidzi 
mnie z całej duszy, Teraz odeszła ze 
swoim dzieckiem, ale ty jej i tak nie 
znajdziesz. * Wa? " 

„Nie będę się nawet trudził, jej zna- 
leżć, Ona mi nie potrzebna" powiee 
dział Jo Gar niedbale. „Wiem teraz, 
kto jest winny śmierci tych wszystkich 
ludzi. I ty zapłacisz za to, Raaker.* 


Na ulicy rozległ się przytłumiony 


wiedział Gar spokojnie, „Nie zrobisz 
tego. Zresztą po co mają tu wchodzić. 
Będą czekać, aż ty wyjdziesz,“ 

Raaker zaśmiał się chrapliwie. Oczy 
jego wyrażały strach, jaki go ogarniał: 
„Ty pierwszy zapłacisz mi“ rzucił zdtm 
szonym głosem. 

Jo Gar uśmiechnął się: „Jeśli nie wyj 
dę stąd za kilka minut, zrobią użytek 
z karabinów maszynowych i bomb ga» 
zowych, bo będą wówczas wiedzieli, 
że nię żyję i że morderca jest w domu. 
Bomby dymne i gazy łzawiące — a po 
tem bez trudu dostaną ciebie, 

„Jak ja ciebie nienawidzę, Gat“ wya 
charczał Raaker. Odwrócił powoli głos 
wę i masłuchiwał warkoju motoru, 
Spojrzał znów w oczy detektywa i na 
cztery brylanty, iskrzące się w świetle 
lampy. „Warte są dwieście tysięcy — 
wszystkie" — powiedział powoli. Pod- 
niósł rewolwer, „Gdzie tamte brylana 


twarzy. — Powoli podniósł rękę z re» 
wolwercm, Ale w tejże chwili na ulicy 
rozległ się znów głos nu, 
Raz — — — — drugi — — — —, Jo 
Gar patrzał na Raakera. Nie spuszczat 
go z oczu. Powiedział wolno; „Nie za: 
pominaj o karabinach maszynowych 
io bombach, Oni będą na ciebie tu 
czekali, aż do skutku, Dostaną i tak 
ciebie w swoje ręce,“ 

Szofer na ulicy dodał gazu. Motor 
zawarczał głośniej. Żółte światło la- 
tarń samochodu padło na zapuszczone , 
rolety. O'Haloran odjechał po policję. 
Raaker spojrzał na okno i odwrócił nie 
co głowę. W tejże chwili Jo Gar sko- 
czył na nogi, Stół przewrócony upadł 
z hałasem. Padł strzał, Kula przebiła 
blat stołu, Drugą kula otarła się nie: 
mal o włosy Gara. Trzeci strzał padł 
z ręki Gara. Krzyk bólu i przekleń- 
stwo, Raaker zrobił krok naprzód — 
ręka jego opadła — osunął się na kola- 


Manilę, Raaker, bo było to -zbyt 
ryzykowne dla ciebie, Nie mogłeś też 
tam na mnie wykonać swą zemstę. 
Wynająłeś więc ludzi, którzy: mieli wy 
konać całą robotę. Kilku z nich zdra- 
dziło ciebie i swoich towarzyszy, za 
co musieli zapłacić życiem, To byly 
prawdziwe brylanty śmierci, Raaker. 
A narazie masz tylko cztęry z nich, Ta 
kobieta w czerni dostarczyła je tobie, 


i zdaje się, że ona jed 
wiernie i uczciwie dla da b 


warkot motoru i dwa sygnały klakso- 
nu, Raaker podniósł głowę, nasłuchu- 
jąc, potem spojrzał w twarz detekty- 
Wa: „Co to?" Głos jego był zdławioe 
ny, 

„To sygnał auta policyjnego. Dom 
jest otoczony.“ odpowiedział Jo Gar, 


Raaker dyszał ciężko. „Jeśli wejdą 
tu, będzie to niejednego koszi, wać 
życie.” 

„To nie przyda ci.sie na nic" odpo- 


. 


ty?" 

„W safes'sie policyjnym, Nie myślae 
łeś chyba, że je tu z sobą przyniccę" 
powiedział G uśmieche"-, 

Raaker zgytnął zębami, „Zresztą 
nich diabli wezmą te brylanty, Grunt, l 
żę mam pana. Dzięki nim dostałem pa- 
na w swoje ręce," a 

Jo Gar przymrużył oczy. „Tak, One 
tęż sprowadziły ci na kark policję”, 

Raaker cofnął się pod ścianę. Wście- 
kłość i strach zniekształciły wu rysy. 


na. Przez sekundę patrzał z nienawi- 
ścią w twarz detektywa, -potem runął 
ciężko na podłogę. ; i 

Jo Gar powoli podszedł do niego. 
Kula przeszyła serce Raakera. Nie żył. 
Jeden z brylantów potoczył się i leżał 
tuż obok skurczonych palców łotra. 
Zdawało się, że zabity po raz ostatni 
schwycić chce klejnot w martwą ręke, 
i zabrać go ze sobą do grobu. 5 
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DZIEN GOSPODARCZY 


Elita narciarzy europejskich na starcie 


Na wielkiej skoczni narciarskiej w Ins» 
orucku, rozegrany został międzynarodowy 
konkurs skoków, który zgromadził elitę nare 
ciarską Europy. Bohaterem zawodów był jus 
nior austriacki Józef Bradl, który uzyskał 
najlepszą notę dnia 226,5 i ustalił nowy ree 
kord skoczni wynikiem 765 mtr., wykazując 
świetny styl. Bradlowi przyznano jednak 
girya miejsce jedynie w grupie junios 
rów. 
| W klasie pierwszej zwycięstwo przyznano 
Norwegowi Reidowi Andersenowi, Uzyskał 


ŚRODA, DNIA 5 STYCZNIA 


Godz 6.15 Koleda. — 6.20 Gimnastvka. 
540 Plyty. — 7.00 Dziennik poranny. — 


7.15 Plyty. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. | 


12.03 Audycja poludniowa. — 1345 Lw. 
Gazetka inform. w j. ukr. w red. M. Kowae 
lewskiego. — 13.55 Lw. Muz. lekka z plyt. 
1430 Lw. Ryszard Strauss — plyty. — 14.55 
Wiad. Gieldy Lwow. — 15.00 Lw. Odc. gaw. 
fegion.; Fragmenty wspomnień K. Zienkiee 
wicza, powstańca z r. 1863. Czyta Z. Wilcze 
kowski. — 15.10 Lw. Muz. polska z plyt. — 
1520 Lw. Wiad. bież. z miasta i prowincji. 
1530 Wiad. gospod. — 15.45 „Brazylijskie 
bichos", pog. S. Sumińskiego. — 16.00 „Ucze 
my się mówić" — aud. w oprac. dyr. T. 
Trzcińskiego. — 16.15 Konc. roz. w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota. — 16.50 
Pog. aktualna. — 1700 „Ustrój państwa a 
przyszla wojna* — odczyt dypl. pułk. T. 
Różyczki. — 17.15 Rec. skrz, Z. Roessnera 
— fort. Kr. Wyrobek Roessnerowa. — 17.50 
Pożyczka na slowo — peg. wygł. Wł. Wys 
robek. — 18.00 Wiad. sport. — 18.10 Lw. 
Gounod; Dwa fragmenty z op. Faust — 
„ (ork. mediol.). — 13.20 Aud. wym.: Daniel 
Jazz+Gnienberga (na sopran z tow. 
18.50 Lw. Wiad. sportowe lokalne. 
Lw. Program na dzień następny. 19.00 
„Zloto“ — fragm. pow. A. Śiruga „Miliai 
dy“. — 19.20 „Melodie Indii* — report. Al. 
JantasPołczyńskiego (zdięcie dźwiękowe). 
1935 „Pomówimy o polskich filmach* — 
dialog wygl. A. Bohdziewicz i W. Majewe 
ski. — 2000 Lw. Konc. rozr. w wyk. Ork. 
Salon. pod kier. St. Kani. — W przerwie: 


„Szopka w dawnym Lwowie“ — fel. K. Tue 
rzańskiego — czyta T. Sobolewski, — 20.45 
Dz. więcz. — 20.55 Pog. aktualna. — 21.00 


Konc. Chopinowski — utwory na wiolone 
czelę i fort. w wykon. Marii i Kaz. Wilkos 
mirskich. — 21.45 „Piękno mowy polskiej* 
— kwadrans poezji w opr. F „Siedleckiego. 
22.00 Wiecz. konc. rozrywkowy. — 22.50 
Ostatnie wiad. — Przegląd prasy 1 Komun, 
meteor. — 23.00 Lw. Studio mlodych. — 
WI. Podwyszyński — now. „Jimewirtuoz”, 
B. Kuron — pceczje z cyklu „Gałęż oliwna* 
A. Ochocki — wiersze. 


AUDYCJE ZAGRANICZNY" 
18.50 Budapeszt II. „Chowańszczyzna" — 


on notę 220,7 i skoki 72,5 i 72, a więc wynie 
ki gorsze niż Bradl, 


DONALD RUDGE NAJLEPSZYM SPOR: 
TOWCEM AMERYKI 


Doroczny plebiscyt prasy amerykańskiej 
na temat, kto jest BRERA sportowcem 
Ameryki, przyniósł bezapelacyjne zwycięs 
stwo jskrotnemu zwycięzcy Wimbledonu i 
właściwemu zdobywcy pucharu Davisa Dos 
naldowi Budge. Dalsze cztery miejsca zaję 
li nieznani zupełnie w Europie gracze tuge 
by. Na 5stym miejscu skwalitikowany został 
bokser Armstrong przed golfist; Gulda» 

lem. Dopiero na 8:ym miejscu znalazł się 
amerykański mistrz Świata wszystkich wag 
Joe Louis. Dowodzi to, że nawet w Ames 
cyce mistrzostwo świata Louisa nie jest po» 
ważnie traktowane. 


ZAKOŃCZENIE TURNIEJU HOREJO= 
WEGO W GARMISCH 


Na międzynarodowym turnieju hokejo» 
wym w Garmisch, pierwsze miejsce i pus 
char von Halta zdobył BEK z Budapesztu, 
drugie miejsce uzyskał EV Füssen po roz» 
grywce z Riessereee. Na trzecim miejscu 
sklasyfikował się Wiener EV, a na ostatnim 
SC Riessersce. 


SZKOŁA NARCIARSKA KARPACKIE: 
KIEGO TOWARZYSTWA NARCIARZY 
W SŁAWSKU 
Działy szkolenia; a) dla początkujących 
dorosłych i dzieci; b) dla zaawansowanych; 
c) przeszkolenie slalomowe i zjazdowe, pros 
wadzone są przy zastosowan'u nowoczes 
a metod nauczania przez instruktorów 

N. 


Lekcji udziela się w języku polskim, frans 
cuskim i niemieckim. 

Opłaty: za kurs 6dniowy dla dorosłych: 
członkćw K. T. N. 8 zł.; członków P. T. N. 
10 zł. niestowarz. 12 zł., dzieci B zł. 

Za lekcje pojedyńcze w grupach (2 godz.) 
dla: czlonków K. T. N. 1.50 zł.. członków 
P. Z. N. 2 zł., niestowarz. 2.50 zł. 

Za lekcje indywidualne (2 godz.) dla: 
członków K. T. N. 3.50 zł., członków P. Z. 
N. 5 zł., niestowarz. 6 zł. 

Zgłoszenia | informacje. Zgłoszenia i in: 
formacje załatwić można w Sekretariacie K. 
T. N. we Lwowie ul. Senatorska |. 6, w goe 
dzin. 19 do 20 oraz na miejscu w Sławsku 
w schronisku K, T N., tel. 2. Uczestnicy 
kursów korzystać mogą z specjalnych rycza: 
tów 6sciodniowych za pensjonat w schroni» 
sku K. T. N. od zł. 24. Członkom K. T. N. 
przysługują 66 proc. zniżki kolejowe. Kare 
ty zniżkowe wydaje Sekretariat Tewa w go» 
dzinach urzędowych. 

MEET TOPY ZEPERARETI ET EI EOE WOOIZOZ 


Nowe czeskie nagrody 
literackie 
Wyższa Szkoła Rolnicza w Prałze` 
ustanowiła nowe dwie nagrody literas 
chie im. Antoniego Sveh'i. Pierwsza — 


w wysokości 5000 kc — przyznawana 
bęćzie za powieść, druga — w wyso» 


Nr, D 


Sprzedaż tegorocznej produkcji zbożowej 
da roinkom po 4 zł. na głowę 


Według opinii Związku Izb i Ozga- 
nizacyj Rolniczych, z tegorocznej pros 
dukcji czterech głównych gatunków 
zbóż, a mianowicie pszenicy, żyta, 
jęczmienia i owsa, rolnicy przezna :zą 
prawdopodobnie na sprzedaż 20 miln. 
q na aprowizację miast, oraz niewiel- 
kie ilości na eksport, przypuszczalnie 
około 1—2 miln. q, razem więc 22 
miln. q. Licząc przeciętnie po 22.09 zł. 
za l q zboża, otrzymamy sumę 486 
miln. zł, t. į. o 108,5 miln. zł, więcej, 
niż przed rokiem, Przy 24-milionowej 
masie ludności wiejskiei uczyni to po 
4 zł, rocznie na głowę. 


Wzrost przewozów 
koie,owych 


Przewozy towarów na P, K. P. wys 
niosiy w listopadzie 1957 r. — 17.739 
wagonów 15-tonowych przeciętnie 
dziennie, czyli o 1.945 wag. t. j. o 12,3 
proc. więcej niż w listopadzie 1936 r. 
Do przewozu w kraju w listopadzie 
nadano — jak podaje tyg. „Polska Go» 
spodarcza” zesz l. z dnia 1. stycznią 
1958 r. — więcej w 1937 r. niż w 1936 
r. o 1.253 wag. przeciętnie dziennie, tj. 
o lU;6 proc. Wywóz przez granice lą- 
dowe i porty polskie wzrósł o 311 
wag., t. j. o 12,4 proc, Tranzyt wzrósł 
o 280 wag., t. j. o 28,1 proc. Spadek za- 
notowano jedynie w zakresie przyjęcia 
od kolei zagranicznych, mianowicie o 
8 wagonów, czyli o 4,3 proc, Z wyljąte 
kiem transportów zbóż, które w sto- 
sunku do listopada 1936 r, zmalały w 
listopadzie 1937 r., przeciętnie o 50 
wag, t. 1. o 15,1 'proc. dziennie oraz 
narzędzi, maszyn rolniczych, których 
w listopadzie 1937 r. w ogóle nie na: 
dawano, wszystkie inne towary wyka- 
zały w 1937 r. wzrost przewozu. 


Nieśaśści 


= Dlugi zagraniczne Niemiec. Pismo fas 
chowe „Staatsbank*, omawiając stan zas 
dłużenia zagranicznego Niemiec pisze: iż od 
r. 1931 Niemcy, mimo trudności w swym 
handlu zagranicznym, dokonywały spłaty 
dlugów tak, iż zadłużenie zagraniczne Nies 
miec wynosi dziś tylko ok. 10 miliardów 
RM, podczas gdy w r, 1930 wynosiło okoła 
25 miliardów. Do tak wielkiego spadku 
pizyczyniła się zresztą również dewaluacja 
szeregu walut zagranicznych. Obsługa kapis 
tału wymaga jednak wciąż ok. miln. 
RM. rocznie, amortyzacja zaś około 200 
miln. RM. rocznie. Tymczasem nadwyżka 


| 


Opierając się na tych obliczeniach, 
które zresztą mogą ulec pewnej zmia: 
nie zarówno in plus, jak in minus, 
Związek uważa, że nie można powie. 
dzieć, aby rolnicy mieli w bieżącym 
roku świetne interesy, W każdym ra: 
zie jest to suma o wiele za mała dla 
zapełnienia luki, powstałej z 7-letniej 
gospodarki deficytowej na skutek kry- 
zyg * 


i 


WALUTY 


Belgi belgijskie 89.63 — 89.20, dolary a 
merykańskie 5.26 i pół — 5.24, dolary ka 
nadyjskie 5.26 i pół — 5.24, floreny kolen: 
derskie 294,62 — 292.90, franki francuskie 
18.05 — 17.75, franki szwajcarskie 12255 — 
121.75, funi 'gielskie 26.49 — 26.33, gul 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze 
skie 17.70 — 17.00, korony duńskie 118.19 
— 117.35, korony norweskie 133.08 — 132.10 
korony szwedzkie 13663 — 135.65, liry włos 
skie 21.50 — 20.70, marki fińskie 11.69 — 
11.25, marki niemieckie 112.00 — 109.00, — 


szylingi austriackie 99.00 — 98.00, marki nie 
mieckie srebrne 12200 — 118.00, funty pas 
lestyńskie 26.20 — 25.95. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 i pół proc. poż. wewnętrzna 64.25, — 
3 proc. poż. inwestycyjna 1 emisja 79.50 — 
serie nienotowane, 3 proc. poż. inwestycyjna 
2 emisja 78.75 — serie 91.00, 5 proc. poż. 
konwersyjna 66.75, 4 proc. poż. premiowa 
dolarowa 43.00, 4 proc. poż. konsolidacyjn” | 
67.25 — 67.00 — 65.63 — ostatnie dro. 
ne. s 


DEWIZY 


Belgie 89.45 — 8900 — 89.27, Berlin — 
21297 — 212.11, Gdańsk 100.20 — 99.80. . 
Amsterdam 293.90 — 294.62 — 295.18, — 
Kopenhaga 118.19 — 117.61, Londyn 26.42 
— 26.45 — 26.35, N, Jork czeki 5.26 i pięć 
ósmych — 527 i siedem Ósmych — 5.25 í, 
trzy ósme, N. Jork kabel 5.26 i siedem ós 
smych — 5.28 i jedna ósma — 5.25 i pięć 
6smych, Oslo 132,75 — 133.08 — 132.42, — 
Paryż 17.95 — 18.05 — 17.85, Praga 18.52 
— 18.57 — 18 47, Sztokholm 136.30 — 136.63 
155.97, Zurych 122.25 — 12255 — 12195, 
Wiedeń 99.20 — 98.80, Mediolan 27.83 — 
27.63, Helsinki 11.68 — 11.63, Montreal — 
5.27 i trzy czwarte — 5,25 i jedna czwam 
ta, "Tel Aviv 26.49 — 26.35. 

Tendencja mocniejsza z wyjątkiem amery: 
kańskich. 5 


| kości 2000 kc. — za poezję, teatr lub 

opera Mus N k 4 dzieło naukowe. Nagroda przyznawas | wu, potrzebnych na spłatę dewiz, a osiąga» 

EM poi arcE na będzie zawsze 12 grudnia, w dzień ! 2a przez NE kosztem olbrzymich wy 

2100 Bruksela Ham. Środowy konc. sym, | Śmietci jej patrona. Pierwszy raz bęs | Syeh paneb jępotowych, wynosi zale 
ES TĘ dzie przyznana 12 grudnia 1938, w.piąs | dwie 500 miln. RM. 

tą rocznicę zgonu Antoniego Svehli, 


eksportu, będąca jedynym Źródłem dopły» 


SILDA ZBOŻOWĄ 
Na Giełdzie obroty w licznych artyku: 


tach. 
Pszenica, oraz mąka penna podrożały, 
oraz egzekutywna sprzedaż grochu i fasoli. 
Tendencja nadal niejednolita. 


MADELON LULOFS 
rani 
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KULIS 


PRZEKŁAD H. BUKOWSKI; 
(Ciąg dalszy.) 


“Tylko inspektor stał w kręgu lampy, | 


którą boy unosił, jak mógł najwyżej. 

Z tego kręgu światla oczy Europej: 
czyka wbijały się w kulisów, którzy 
przykucnęli parami obok siebie. Od- 
liczał ich szybko i sprawnie, grupa po 
grupie, według przydziału robót, Każ- 
da pełna drużyna odmaszerowywała 
natychmiast, pod kierunkiem swego 
mandura, 

— Możecie iść, — padał raz po raz 
rozkaz w szarzejący powoli mrok. Po» 
zostali tylko chorzy, oczekując kartki 
do szpitala, 

Był to początek długiego dnia robo- 
czego, początek nieprzyjemny, podczas 
którego każdy był śpiący i w złym hu- 
morze, 

Przede wszystkim zaś kulisi, którzy 
siedzieli zmarznięci i skurczeni, ocze» 
kuiąc chwili, gdy im wolno będzie 
wstać i odejść do roboty. 

U mandura Amata brakowało ied: 
nego z kulisówm, 


— Ciągle jeszcze Ruki.. mandur? 

— Saja tuwan.., 

Amat sp!ótł palce pod helmem, któ» 
ry trzymał w ręku. 

— Może zabłądził do innego pondo- 
ku? — pytał inspektor. — Jest jeszcze 
giupi, niedawno przyjechał... 

— Może i zabłądził do innego pon: 
doku, — cedził mandur, który powo- 
dując się prawidłami wschodniej u- 
przejmości nie chciał odrazu zaprze« 
czyć przełożonemu. 

— Ale mnie się zdaje, że zbiegł. 
Może jest w lesie, — powiedział po 
chwili, jakby mimochodem. 

— Być może, — rzekł inspektor, po- 
chylając się nad swym notesem, w któ 
rym zrobił jakiś zapisek, 

— Twoi ludzie mogą odejść, — do- 
dał, zwracając się do Amata. 

Kulisi podnieśli głowy, oczekując 
powtórzenia rozkazu przez mandura. 

Amat jednak rozkazu nie powtórzył. 

Zbliżywszy się do inspektora, zaczął 
szeptem: 


— Proszę się nie gniewać, jeżeli jesze 
cze coś powiem.. Chodzi o Ruki'ego., 
Może go ktoś namówił do ucieczki?... 

Stał potem pełen uniżoności,: z po- 
chyloną nisko głową, z rękami, złożo- 
nymi pod hełmem, Inspektor obrzucił 
jego zbyt pokornie pochyloną postać 
podejrzliwym spojrzeniem, Co ten 
cz.owiek knuje?... 

— Któż to miał namówić Ruki'ego 
do ucieczki? 

Amat uniósł nieco głowę i powie» 
dział cicho: 

— Za pozwoleniem tuwan, chciał- 
bym jeszcze zatrzymać tu troje kuli- 
sów: Nura, Sentona i Saimę.. Inni 
niechby odeszli, 

— Dobrze. 

Amat zwróci! się teraz do swojej 
grupy swoirh kulisów: 

— Sentono j Nur niech zostaną. Re- 
Szta może odejś 

Nur na okamgnienie utopił w nim 
spojrzenie, Sentono nie zdradzał zdzie 
wienia ani ciekawośui, pozostał obo» 
jętny. 

— Mandur Mina., 

—Saja tuwan... x 

— Zatrzymać Saimę!... Reszię ode- 
Ślij... 

— Saja Tuwan... 

— Utat urey tamtych, -Saimo... 


emee eee zez wc z Z ZZ ZZ ZZOZ ZZA 


Saima powstała i przykucnęła w poi 
bliżu Nura i Sentona. Przez chwilę pa- 
nowało milczenie, 

Przez ogród snuły się bezszelestnie 
dwa długie sznury oddalających się 
kobiet i mężczyzn. 

Pierwszy czerwony brzask rozjaśnił 
mroki. Boy zabrał lampkę i zdmuchnął 


(ja. Inspektor czekał ze zmarszczonymi 


brwiami na to, co powie mandur. 

Przez chwilę patrzył na trzy skurczo 
ne postaci, siedzące przed nim z ka 
miennymi, nieodgadnionymi twarzami, 

— Myślisz zatem Amacie, że ktoś 
namówił Ruki'ego do ucieczki? Któż: 
by to był taki? r 

Amat obejszał się. p 

Tuż za nim siedział Nur, rysując pal 
cem jakieś figury na piasku. Ale pi 
spokojną maską jego twarzy czaiła si 
napięta uwaga. 

Amat wiedział o tym i rzekł ostroż: 
nie: 

— Może ktoś, kto się bot, że Ru! 
mógłby przeciw niemu świadczyć. 

Nur spojrzał na niego szybko, ale 
natychmiast ponownie opuścił głowę 

— Świadczyć?.. o czym świadczyć? 

Amat chrząknął, Jego zwisające 1% 
miona i pochylona głowa wyrażali 
wielką uniżoność, 

AC. d. n.). 
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5 Telesfora 


|masa  JUtrO: Trzech Króli 
tycznia Wschód słońca 
e) ¿achód |, 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 


DAKCJI „DZIENNIKA POl: 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 


— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat, — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ» 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcia nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcia 
nie zwraca. 

Za artykuly nie zamówione Redak: 
cia nie placi wierszowego. 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO+ 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lis 
stowne na: członków, przyjmuje cò mie 
od godziny 9stej do I2tej i od l7stej do 
19+tej. 


Biżuteria sztuczna 


parysHa — czeska 
w nowootwartei tirmie 


djs Macimi: Ie LEWICKI 


Lwów, Sobiesaiego 2 
(róg placu RRC 2875 


TEATR WIELRI 
Środa, dnia 5 b. m. godz, 7.30 wiecz. 
Sissy" — operetka — abonament 8 
Czwartek, dnia 6 b. m. godz. 3,30..popoł. 
- ęSissy: — operetka — abonamęnt 8, 
© | Czwartek, dnia 6 b. m, godz. 7.30 wiecz. 


„Sissy — operetka — abonament 8 
Piątek, dnia 7 b. m. godz. 7.50 wiecz. 
paSissy” — operetka: — . abonsiment 8. 


CYGANERIA 


x Paryż nad Pełtwią. 

Atrakcja św latowa Didy-and Didy, 

- Bianca Valdi, Nso girls, Clars 
Brijon. 

TFATR ROZMAITOŚCI 

Środa, dnia 5 b. m. godz, 7.50 - wiecz. 

„W. perfumerii” — abonament 10. 

Czwartek, dnia 6 b. m. godz. 3.30 opot, 

„W perfumerii’ — abonament 10. 


Czwartek, 6 b. m, godz. 7.30 wiecz. 
aW perfumerii" — abonament 10, 
Piątek, dı 7 b m. godz, 7.50  wietz. 


»W perfumerii" -— abonament 10. 


Sekin. 5 6-cio osobowy 24 sztuk 
a 20— zł. 


23 poleca 
Kazimierz LEWICKI „ GU 13 
KINOTEATRY: 


APOLLO: „Niedorzjdź", w gł. rol’ Adolf 
ATLANTIC: „Królowa Wiktotia". 
CASINO: Marlena Dietrich jako „Hrabina 

0 Wiadinow": 
CHIMERA: 
EUROPA: 
GLORIA: 


Dziewczęta z Nowolipek 
„Kościuszko pod Raclawicami", 
i „Skamieniaa 


„Tajna Brygada" 


uc 

K: „Ki e" 

MARY: SŃ KA a S 
MOŻE TRI O; „Matura“ oraz „Zmiana warty 

MUZA: „Ziemia obiecana” — Luiza Reiner 
i Pawi 3 Muni. 

TATAU „Ksi. 

Tyn 


X" — Sonia 


Henie f 


Bódo i Grossówną, 
WIE Kiepurą i Martą 


th. 
!. „Tango zakochanych" z Rober: 
iio Montgomery i Magdą Evans. > 
z keznośne dziewczę! i rewia, 
„Srebrna torpeda" Sraz »Zbuntowas 


„Kapitan Taylor", 

HA: „Zaginiona wyspa" i rewia. ` 

"OTOPLASTIKON 
„WYSTAWA SWIATOWA" w Paryżu 


a RE Er Internationale Pas 


BBE OB TAL ró 


„DZIENNIK POLSKI“ czwartek, 6. stycznia 1938 r: 


(--) Sąd okręgowy w Kołomyi prze- 
prowadził onegdaj rozprawę dotyczącą 
konfiskaty dwóch powieści  ukraińs 
skich, a to: Ordyńca „Zaporożcy w Sa» 
ragossie" i Andrija 
„Pobratymi”. W wyniku rozprawy Sąd 


miona występku obrazy narodu pol: 
| aa 


(=). Seńsacją w lwowskich sferach 
sądowych stała się sprawa służącej 
Marii Minkiewiczówny, która z roli 
oskarżonej przeszła do roli oskarżye 
cielki, obwiniając lekarza Ubezpier 
czalni Społecznej. 


Wstrząsający wypadek 

w drukarni 
(8) W drukarni Żydaczewskiego (ul, 
Leona Sapiehy) w czasie pracy drus 
karz Ryszard Huzar doznał w dniu 
wczorajszym zgniecenia prawej ręki 
przez tryby maszyny. Zawezwane na 
miejsce wypadku Pogotowie Ratunko* 
we przewiozło go do szpitala vowszech= 
nego. 


Polskie Tow. Muzyczne we Lwow e 


ul. Chorążczyzna I. 7. 


W sobotę dnia 15 stycznia 1938 roku 
odbędzie się 


DOROCZNE Ze YCZAJNE 


WALNE ZGROMAUZENIE 


członków Polskie, o Tow. Muzycznego 
o godz. 17°80 (5:40 popo?.) 
w małej sali Pol. Tow: Muzycznego 


PORZĄDEK DZIENNY : 


. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
za rok 1936/37, 
. Sprawozdan e Komisji Rewizyjnej. 
Uchwalenie budżetu na rox 1937/38, 
|. Wybór zastępcy prezesa Tow. na 3 lata 
oraz 4.członków Wydzia'u na 3 lata. tu- 
dzież 3 członków Komisji Rew. na 1 rok, 
5. Sprawozdanie Wydzialu w sprawie wnio- 
sku nagłego uchwaloneqo przez Walne 
Zgromadzenie w dniu. 29 maja 1935 r., 
6. Sprawa zmiany statutu Pol. Tow. Muz, 
7, Whioski. 

W razie qdyby o gódz. 1730 nie zebrał 
się: komplet członków statutowo przepisany, 
odbędzie sę następne Walne Zgromadzenie 
tego samego dnia I w tym samym miejscu 
o aodz. 18-tej (6-tej wiecz.) bez względu na 
ilość obecnych. 


ZA WYDZIAŁ; 
sekretarz prezes 
Dr Zygmunt Kulczycki Wojciech Gołuchowski 
EA KUKUCZKI DEE ZETOR WYOTEWOE 
KOMUNIKATY. NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH: 


— TEATR WIELKI w środę i czwartek 
wieczorem daje powtórzenie pięknej i nies 
zwykle melodyjnej wiedeńskiej operetki 
„Sissy“ w koncertowym wykonaniu pp.: 
Kaupe, Stadnikówny, Witasa, Kuligowskies 
go, _ Ankwicz-Szyjkowskiej, _ Chanieckiej, 
Zbierzowskiej, Borowego, Guttaera, Mierzcs 
jewskiego, Szalawskiego i in. Ważny. abon. 
I mìżki akadem, Czarująca operctka „Siss 

f" przekraczając w dnu dzisiejszym jubis 
ISS: cyfrę 25 przedstawień, odegranych 
w pełni największej frekwencji publiczno- 
ści, z pewnością święcić będzie nowy jubi 
leusz RAD Roi» 

ATE ROZMAJTOSCI dziś i jutro 
wieczorem daję powtórzenie wesołej kos 
medii „W perfumerii“ w I obsa- 
dzie pp.: Górska, Kipeniówna, Paszkowska, 
Baryka, Bojanowski, Kalinowski, Leliwa, 
Machalski, Madaliński, Przystawski. Ważny 
abonament 10 oraz zniżki akadem. 

~- JUTRZEJSZE ŚWIĄTECZNE POPO; 
ŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIA wypeł, 
nią ostatnie nowości PR teatrów. — 
W Teatrze Wielkim dana będzie wiedeńska 
operetka „Sissy“ w Teatrze Rozma'tości dos 
skonała współczesna komedia „WÙ perfume- 
rii“ Na przedstawienia ważne abonamenty. 

— IV KONCERT SYMF. LWOWSKIEJ 
FILHARMONII po cenach najniższych, ods 
będzie się w najbliższą niedzielę w Teatrze 
W. o godz. 12,tcj, Solistką koncertu będzie 
znakomita śpiewaczka Jędrzejewska, 
laureatka wiedeńskiego konkursu śpiewacze; 
go. Dyryguje EH Jakub Mund. 
Przedsprzedaż biletów p ocenach najniż- 
szych od gr. 25 do zł. 2.80 rozm się w 
Se przedsprzedaży 1 w składzie nut Seys 

— WIELKA REWIA SYLWESTROWA, 
która na zakończenie starego roku doszczęt; 
nie zapełniła widownię Teatru W. będzie 
powtórzona w najbliższa niędzielg wiecz. 


KAC m 


orzekł, że obie książki zawierają zna» | 


| 
| 


Czajkowskiego ` 


Skonfiskowane książki ukraińskie 


skiego, mianowicię w sposobie przed: 
stawiania obrazów bitew między Pola: 
kami a kozakami w XVI więku. 

Powieść Czajkowskiego „Pobratymi: 
zastała śwęgo czasu zatwierdzona przez 
Ministerstwo WR i OP jako lektura 
szkolna dla gimnazjów z językiem wys 
kładowym ukraińskim, 


Fatalna pomyłka lekarza 


Minkiewiczówna w sierpniu br. uro: 
dziła na oddziele położniczym szpitala 
Ihezpieczalni Społ, nieślubne dzies 
cko. Przybyło ono na świat nieżywe w 
7 miesiącu ciąży. Po odejściu ze szpis 
tala służąca otrzymała wezwanie, by 
stawiła się natychmiast przed sądem 
opiekuńczym. — Sędzia opiekuńczy 
przęprowadził badania, pytając, co sta: 
ło się z dzieckiem, oraz kto jest jęgo 
ojcem. Minkiewiczówna odparła, że 
dziecko nie żyje. 

Wtedy sędzia pokazał jej dokumens 


ty pc dpisane przez lekarza dr. Tomas | 


szewskiegó i dyrektora Ubezpieczalni 
Społecznej, a stwierdzające, że pas 
cjentka odeszła ze szpitala z żywym 
dzieckiem. Zeznania Minkiewiczówny 
o urodzeniu dziecka nieżywego wyda» 
wały się nieprawdziwe wobec świades 
ctwa lekarza, zatem sędzia opiekuńczy 
przekazał sprawę Prokuraturze. 
Wdrożono śledztwo i matka nieżye 
wo urodzonego dziecka została oskas 
rżona o dzieciobójstwo. Po paru mies 
siącach stwierdzono, że dziecko istot: 
nie przyszło na świat martwe i wypue 
szczono nieszczęśliwą z więzienia. 
Świadectwo lekarskie: odnosiło się 
prawdopodobnie do innej pacjentki i 
wydane zostało przez pomyłkę. 
Podobno Prokuratura. wdrożyła 
śledztwo przeciw dr, Tomaszewskiee 
miu, a poszkodowana ze swej strony 
ma zamiar wnieść przeciw niemu skars 
gę cy ilną za krzywdę, wyrządzoną 
jej przez fatalne roztargnienie lekarza. 
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- pz EE 
Przeciw prądowi 


Cyrk w radio 


Polskie Ralio w poszukiwaniu „te: 
matów”* nadało w dzień noworoczny 
transmisję z warszawskiego.. cyrku. 
Mogłoby się wydawać, że dla radioabo= 
nenłów, którzy nie posiadają aparatów 
telewizyjnych, audycja taka wypadnie 
blado, bo przecież przedstawienie cyr- 
kowe opatte jest głównie na wrażeniach 
wzrokowych. Na szczęście aparat tele" 
wizyjny zastąpił speaker Polskiego Ra- 
dia, ten niezastąpiony i tak dobrze 
wszystkim słuchaczom znany, teporfet 
radiowy, 

Ów cudowny magik słowa w nastę: 
pujący, sugestywny sposób działał na 
wyobraźnię słuchaczy: 

— Proszę państwa, teraz nastąpi nus 
mer z tresury zwierząt. Właśnie, w tej 
chwili wbiega na arenę czwórka  ślicze 
nych foksterierów i mała małpka.. Ta» 
ka szkoda, że państwo nie mogą zoba» 
czyć tej małpki! Doprawdy kapitalna? 
Ha, ha, ha!.. Trzymajcie mnie bo nie 
wyfrzymam.. Małpa wskakuje na psa 
+ jeździ na nim jak na koniu.. Ha, ha, 
ha! Pęknąć można ze śmiechu! Pat" 
stwo dobrze widzą? Nie, przepraszam, 
chciałem się zapytać, czy państwo slys 
szą szczekanie psów i pisk małpy? Ach, 
fo malpa! A teraz, proszę państwa, nas 
stąpi sensacyjny numer na frapezie. 
Słynny akrobata Blogomini wykona 
kolowrotek śmierci.. Nie radzę niko 
mu tego próbować! Hallo, uwazat 
Państwo słyszą ciszę w cyrku? Taka 
cisza, aż w odbiorniku dzwoni! A teraz 
kreci się kolowrotek śmierci! Proszę 
się nie denerwować! Szkoda, że pań. 
stwo tego nie widzą! Kapitalne! Hallo, 
za chwilę usłyszą państwo pauzę w cyta 
ku... 

1 tak dalej przez godzinę, do końca 
programit. 

Transmisja z cyrku to była zapewna 
pierwsza próba tego rodzaju „audy. 
cvj”, W slad za nią usłyszymy nieba 
wem audycję z... wystawy obrazów, 

RYKSKI 


Tajemnica łazienki 
przy ul. Małachowskiego 


(a) W dniu wczorajszym w godzie 
nach południowych ujawniony został | 
tajemniczy wypadek, który rozegrał się ; 
w bloku mieszkalnym ZUPU przy ul. 
Małachowskiego 1. 2, gdzie w łazience 
znaleziono zwłoki dwojga młodych os 
sób, zmarłych wśród nieustalonych blis 
żej okoliczności. 

Zajmowała tam mieszkanie, złożone 

z pokoju, przedpokoju i łazienki 27-les 
nia Anna Ruhdórfer, absolwentką Stu 
dium społecznego i była nauczycielką 
w Żydowskim Domu Sierót, ostatnio 
pozostająca bez posady i żyjąca wśród 
ciężkich warunków materialnych. Czę: 
stym gościem w jej mieszkaniu bywał 
niejaki Józef Mieses, handlowiec, liczą: 
cy trzydzieści kilka lat, separowany 
(ul. Zdrowie 9). 

Jedna z krewnych wymienionej, któ» 
ra często ją odwiedzała, od kilku dni 
zastawała drzwi stale zamknięte a gdy 
zjawiała się w różnych porach dnia i 
pomimo energicznego pukania nikt z 
mieszkania jej nie odpowiadał, zanie» 
pokoiła się i w dniu wczorajszym w pos 
łudnie zawiadomiła o swych podejrze» 
niach dozorcę kamienicy, N. Zawiłę, 
który po dłuższym czasie zdołał otwos 
rzyć drzwi. Gdy oboje weszli do przed» 
pokoju, zauważyli nieład, który pano- 
wał w pokoju, gdzie na stole rozłożone 
byłv przybory do golenia oraz ubranie 
męskie. Dawał się dalej odczuwać ulate 
niający się gaz. 

Makabryczny widok przedstawił się 
MONETO AETI EE PFZ GEESI E REDY RI TYT EEEE YOT AT EAS TEE EE 
z niezmienionym programem Rewia sylwes 


strowa dana będzie po cenach zwyczajnych, 
abonamenty ważne. 


— MELODIE INDI NA POLSKIEJ FA» 
LL Dziś o 1920 znany podróżnik Aleksan* 


dozorcy, gdy zbliżył się do łazienki. 

W wannie, napełnionej wodą, spo: 
AE zwłoki Miesesa a tuż obok na 
podłodze Ruhdórferówny. Dozorca os 
tworzył natychmiast okno i wezwał Po 
gotowie Ratunkowe, którego lekarz dy» 
żurny stwierdził u obojga śmierć skut- 
kiem zatrucia gazem świetlnym, 

Ostatnio Rurdórferówna, która po- 
bierała w pobliskim sklepie codziennie 
„flaszke mleka, zjawiła się tam we środę 
wieczorem. 

W zwiazku z wypadkiem nasuwają 
się dwie koncepcje: albo oboje dokos 
mali zamachu samobójczego przez zas 
trucie się gazem świetlnym, albo ule: 
gli nieszcześliwemu wypadkowi, W tej 
mierze utrzymuje się zdanie, że Mieses 
w czasie kąpieli doznał zatrucia gazem 
i wezwał pomocy swej przyjaciółki, któ 
ra usiłowała wydobyć go z wanny, os 
słabła i również uległa zatruciu, Z dru» 
giej strony podnoszą, że w takim wyż 
padku Ruhdórferówna jako osoba inte» 
ligentna w razie stwierdzenia, iż ła- 
zienkę wvpełnia gaz, byłaby w pierw- 
szym rzędzie otworzyła okno i dopro- 
wadziła świeże powietrze do wnętrza” 
łazienki i mieszkania, Dodać należy, 
że Ruhdórferówna była zupełnie ubra: 
ną. Zagadkowy wypadek prawdopo: 
dobnie już miał kilka dni za sobą. 

Wiadomość o zagadkowym tym wy- 
padku była niebawem ogólnym tema- 
tem zarówno w dużym bloku mieszkal 
nym, jak i w całej dzielnicy. 


LE JantasPołczyński, zajmie słuchaczy cies 

kawym i egzotyczn dE, reportażem „Melodie 
Gie Amycja radiowa łącząca E 
wo i muzykę, zaznajomi słuchaczy z cieka: 
wym egzotyzmem Indii. 
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— UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W 
KATEDRZE ORMIAŃSKIEJ. W dai 
Trzech Króli w Kate 


cgo chór Bard. pod 
a prof Kr o, odśpiewa szereg 
kolęd Nabożeństwo będzie transm. przez 


— Z KASYNA 5 KOŁA LIT..ART. W 
czwartek 6 b. m, o 19.30 inż. T. Sroczyński 
wygłosi odczyt o „Międzynarodawej. wys 
stawie Łowieckiej w. Berlinie". Liczne prze. 
źrodza dadzą obraz wystaw 
tów, wśród których w 
eksponaty polskie W 
na płytach gramofonowych. Bilety od 70 gr. 
do 1 zł. 15 gr. w przedsprzedaży w Kasynie 
lub u G. ZS 


CHRZEŚCIJAŃSK TI PENSJOKAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 8-go MAJA = 


telefon 233-21 


~ OFIARY NA „EJ. KOMITET OPE 
KI FOZASZKOLNEJ. 
Ryżewski i inż. Ignacy 
Miej. Kom. Opieki Poz: (0 zł 
— ŚLIZGAWKA ŻW. STRZELECKIE. 
GO Oddział im. Albina Fleszara we Lwos 
wie, Gródecka 151 remiza M. K E) otwar. 
nie od 15stej. Dojazd tramwajami 
t. Lodowisko jedno z szych 
we Lwowie, doskonale oświetl., cieplę sza: 
tnie i bufet obficie zaopatrzony, G bis 
letów ‘bardzo jednorazowe dla mlos 
dzieży szkolnej i wojskowych do sierżanta 
włącznie 15 gr, sczonewe 2 zi. Jednorazowe 
pormalne 20 gr., sezonowe 3.50 zł. 


Brzwieohah. do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Ks. Świdrygiełło Teresa, wł. dóbr — Bas 
ryż, Witkowski Janusz, wł. dóbr — Gostyń, 
Jasiński Włodzimierz, przemysłowiec 
SĘ lanka, Bocheński Adolf, wł. dóbr — 

wa, Bierdiajew Walerian, dyr. Filbare 
nia Warszawa, Korsak Kazimierz, inżyś 
nier — Warszawa, Makomaski Władysław, 
wł. — Równe ad Chodorów, Blumenteld Jus 
liusz, kupiec — Gdańsk, Śtrońska Maria, 
prof. gimn. — Warszawa, Zins Herman, dys 
tektor — Kraków, Kronstein Henryk, przes 
mysłowiec — Lubieńce, Wurm Stanislaw, 
nauczyciel — Kropnik Stary, Hr. Wodzicki 
Ludwik, inż — Lubieś Wielki. Budzynows 
ski Józef, przemysłowiec — Kraków, Zins 
Renata, apl. adw. — Kraków, Ślubidzki Jós 
zef, kupiec — Łódź, Tuszowski Józef, zies 
mianin — Mokre Lipie, Dr Sobociński Wa» 
cław — Bydgoszcz, Pajchel Józef, przemy» 
słowiec — Łódź, Gleiser Jakub, przemysłos 
wiec — Warszawa, Baley Stefan, pro: 
Warszawa. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH, od dnia 2, do dnia 8-g0 
stycznia, mają następujące apteki dyżury 


H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57. 
Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15. 
A. Dorżawetza, pl. Teodora l. 3. 
. M Ettingera, pl Gołuchowskich 14. 
S$. Haya, ulica Kołłątaja l. 12. 


4 

5. Mr. 
6. Mr |. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4. 
7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. 
8, Mr. R. Marguliesa, ulica Zólkiewska 82, 
9. Mr. A. Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50. 


| Mr P. Mikolascha, ulica Kopernika 1. 
. Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28. 
. Mr. |. Pinelesa, Rynek 18. 

h Dr, |. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
. Mr. |. Reissowej „Sanitas” a Zamarsty; 

nów, ul. Lwowska 43. 

Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30. 
. Mr. S. Somersicina, ul. Janowska L 2. 
. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa L 5. 
. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33. 
|. Mr. S. Wójtowicza, WEZ Sapiehy 77. 
Mr. |. Zarzyckiego, ul. Żólkiewska 71. 
. Mr. I. Zerygiewicza, ER Jagiellońska 12 
. Mr. K. Zygmuntowicza, ul Gródecka 84. 


— ZMARLI WE LWOWIE: Józef Weber 
59, Stanisław Ber 1. 67, Bronisław Rogale 
ski | 58, Stefan Nacnorniak L 50, Hermina 

Hajdukiewicz | 81, Mana Husir L 48, Grze, 

gorz Selo |. 83, Antoni Maryka |. 73, Jan 

Kilar L 75, Grzegorz Mudryc | 53, Sias 

nistaw Stańkowaki |. 56, Anna. Maliszka 1 

55, Bronislaw Kazmirów | 45, Tózct Gli 

mer |. 45, Leon Kunst 1, 59, Izrael Storch L 

„71, Felga Bernstein L 104, Ascher: Fischer 

L 68, Wolf Schiciter 1. 74. 


PAESED MEAE 
NIEMIŁY WIDOK 


(a) Niemiłego wrażenia doznaje się, 

gdy oko pada na leżącego na chodni- 
ku pijanego człowieka. Taki widok 
przedstawiał się wczoraj na ul. Chrzas 
nowskiej, gdzie na chodniku leżał w 
stanie zupełnego opilstwa Roman 
Szpot (ul. Łyczakowska 7). Zawezwa» 
ne Pogotowie Ratunkowe przewiozła 
pijanicg do Soja powszechnego, 


„DZIENNIK POLSKI“ 


Lekarzę domowi. į; specjaliści: lwow» 
skiej Ubezpieczalni Społecznej udzieli= 
li w gabinetach i ambuilatoriach 77.826 
porad, ponadto udzielono w. domu 
obłożnie chorym: :7.873* .porad.. Les 
karstw i środków opatrunkowych 'w 
aptekach własnych, obcych. į „punktach 
rozdawnictwą leków wydano , 101.447. 
Lekarze wykonali ponadto. 12.302 
zabiegi (zastrzyki, odmy, punkcje 
ponadto personel. omocniczo-lekare 
ski wykonał 11.902: zabiegi < (masaże, 
stawianie baniek, pijawek itp.). 

W Zakładzie Zandćrowskim * udzieź 
lono 7.278 zabiegów leczniczych : (nas 
grzewania diątermią, Soluxem, naświes 
tlania lampą kwarcową itp). W Zas 
kładzie , So dokonano 


Wstrząsający wypadek: samobójczy 
wydarzył się w Worochcie, - 

Do jednego:z pensjonatów przyby» 
ła urzędniczka bankowa-z Warszawy 
Jadwiga Maczurówna. Trzymała się 0» 
na zdala od toivarżystwa, a osoby, któ 
re się z nią przypadkowo zetknęły, 
zwróciły: uwagę na jej zdenerwowanie 
1 roztargnienie,  Onegdaj rano służba 
pensjonatu usłyszała dobjegające z .po= 
oju Maczurówny  przeraźliwe jęki. 
Kiedy na pukanię nikt nie GRU 
dał, wyważono drzwi. 

Maczurówna leżała na łóżku w ka- 
łuży krwi, dając słabe tylko oznaki ży» 
cia. Jak się okazało, desperatka prze» 
cięła sobie żyły u obu rąk, Zaalarmo- 
wany natychmiast lekarz udzielił samo 
bójczyni pomocy, poczym polecił prze- 
więżć ję do szpitala, Stan desperatki 
jest bardzo grożny, 

W toku wstępnych dochodzeń zdoa 
 RERRECTRZEWEZEEWNZEZEC | 


Cztery pożary 


(a) Strażnica pożarną alarmowaną 
yła w dniu : wczorajszym czterokrot- 
nie. Około godz, 8-mej rano wybuchł 
ogień publiczny w szkole powszech- 
nej im. H, Sienkiewicza (ul. Dainłowie 
czów 2). Pożar powstał w centrali io» 
grzewania, gdzie w piwnicy złożonych 
było około ‘5 wagonów węgla, skut- 
kiem samożapalenia się dolnych jego 
warstw., 

O godz, 3-ciej po południu zawezwa 
no straż pożarną do realności przy: ul. 
Szpitalnej, |. 2, gdzie pożar wybuchł w 
mieszkaniu Róży Laufer, skutkiem za- 
palenia się drewnianego oszalowania 
od piecyka żelaznego, 

Większe «rozmiary przybrał trzeci 
pożar, który wybuchł. w jednopiętro= 
wej realności Żyd, Gminy Wyznanio: 
wej przy ul. Rappaporta 6, gdzie mie- 


ści się 
„Dom starzów* 
Zapewne jeszcze przed kilku dniami 


ARESZTOWANIE NAUCZYCIE: 
LA POD CIĘŻKIM | ZARZUTEM 


G) W mieszkaniu swej rodziny we 
Lwowie. aresztowany: został T. S., nau: 
czyciel szkoły. powszechnej w Ustizy» 
kach ` Dolnych, pod: zarzutem  podpa» 
lenia mieszkańia kolegi oraz dokona» 
nia kradzieży biżuterii. Aresztowanie 
to, sensacyjnego w każdym razie pos 
kroju, pozostaje w zwiazku z wydarze: 
niem w wymienionej miejscowości. Zaj 
mowali tam wspólnie mieszkanie dwaj 
nauczyciele: Albin: Karnicki 'i areszto» 
wany we Lwowie T. S. Przed świstami 
Bożego Narodzenia: /w. mieszkaniu w 
czasie nieobecności obu. nauczycieli „wy 
bucht pożar. Dochodzen'a wykazały, że 
rzeczy zostały oblane naftą a następnie 
podpalone, jak również, że skradziono 


tam akcje Banku Polskiego. przedsta. Í, 


WAZÓW 
Mann ZIE DANIO BOLS RI aaa stycznia 


SPEE ZA 2 a dE. 1938 r. 


Działalność Ubezpieczelni Spolecznej 
we Lwowie w listopadzie 1937 


4.078 prześwietlań, zdjęć j naświetlań 
promieniami : Roentgena, Zakład Ana: 
litycznosLekarski przeprowadził 9.562 
analizy. W/ zakresie pomocy dentysty: 
cznej udzieloną 4.894 uorad i wykona: 


no 45 protez. 
W. szpitalu własnym i sanatoriach 
przebywało: 1.285 chorych przez 


11.569 dni leczenia. Wydano 815 przes 
kazów' do obcych zakładów leczni: 
czych (szpitale, zakłady położnicze, 
| ambulatoria). 

Wypłacono: 59.319:49 zł. tytułem za» 
siłków, chorobowyćh, 'szpitalnych i pos 
karmowych, oraz 5.680.50 zł. tytułem 
zasików „pogrzebówych. 

Ztarło 110 osób ubezpieczonych i 
członków “rodzin. 


Fatalne nieporozumienie 
- przyczyną samobójstwa 


łano ustalić, że Maczurówna dokonała 
zamachu samobójczego wskutek miło» 
snego zawodu. Przęd pewnym czasem 
urzędniczka zarzęczyła się z aplikan- 
tem adwokackim z Warszawy N. N., 
który jednak w krótki już czas potem 
zaczał narzeczoną zdradzać. Maczu- 
równa zerwała z nim i poprosiwszy © 
urlop, wyjechała do Worochty. 

Nie mogąc pogodzić się z utratą uko 
chanego, napisała do niego list, pros 
sząc go o przebaczenie i przyjazd do 
Worochty. Nie otrzymawszy odpowie: 
dzi, Maczurówna postanowiła pozba- 
wić się życia i plan swój zrealizowała, 
przecinając sobie żyły u obu rąk, Na 
drugi dzień po zamachu samobójczym 
przybył do Worochty narzeczony de- 
speratki, który nie dał odpowiedzi, 
chcąc swym przyjazdem sprawić na: 
rżeczonej miłą niespodziankę, 


w ciągu dna 


Pienęta belka zabiła staruszkę 


zatliły się w stropie klatki schodowej 

belki, wpuszczone do wentylatorów, 
dokąd uchodziły mury dymowe. Oko- 
ło godziny 4-tej po południu strop ten 
zawalił się, a jedna z padających pło» 
nących belek 

ugodziła w głowę schodzącą z I. 

piętra na parter 67-letnią Jett: Scha 

pira, która zginęła na miejscu. 

Gdy zabitą zabierino z miejsca wy- 
padku, płonęła na niej suknia, 

Straż pożarna przybyła na miejsce, 
w chwili, gdy strop już zawalił się, to 
też akcja. pożarna, trwająca przeszło 
godzinę, ograniczyła się do powstrzy- 
mania rozszerzenia się pożaru. 

Wreszcie. o godz. Ssmei wieczorem 
zawezwano pożarną na ul, św 
Marcina 38, gdzie w fabryce skór „Pe: 
lis* skutkiem wadliwej budowy komi 
na zapaliły sie futryny i drzwi. Ogień 
zestał szybko ugaszony. 


wiające wartość 2000 zł, oraz biżute: 
rię wartości 2000 zt, na szkodę nau. 
czyciela Kanick ego, Na podstawie do- 
chodzeń. zarzadzone zostało: »-esztow?- 
nie nauczy. 
podpalenia 
nania kradz'eży bi: 
wa przybiera dość zagadkowe oblicze 


WYPADEK SAMOCHODOWY 


(a) Szofer autodorożki nr, T. 40269. 
potrącił w dniu wczorajszym na ul 
Piekarskiej Antoninę  Kwiatkowską 
(ul. Złota 6), która doznała ogólnych 
obrażeń. Szofer przewiózł ofiarę swej 
nieostrożnej jazdy do. szpitala po- 
wszechnego, a po zaopatrzeniu wymie- 
nionej do jej mieszkania. 


sir. 6 


Nowa placówka sprzedaży 
biletów ko! ejowych 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo: 
wych we Lwowie otworzyła z dniem 3 
bm. w lokalu Referatu lurystycznego 
| Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo» 
wych, i Delegatury Ligi Popierania 
Turystyki przy ul. Krasickich 5, parter 
nową kasę biletową. Kasa ta czynna 
jest od godziny 8 do 20, sprzedaje 
karty kontrolne na pociagi popularne, 
bliety normalne i zniżkowe wszelkiego 
rodzaju na dzień bieżący ji na pewną 
dowolną ilość dni naprzód, oraz biles 
ty okręgowe i abonamentow ' 


METTE e, 


HOJNA OFIARa NA POMOC ZI- 
MOWĄ DLA BEZROBOTNYCH 


Jesienicka Fabryka Drożdży, praso. 
wanych i spirytusu, Spółka Akcyjna 
pod Lwowem, złożyła na rzecz Zimo- 
wej Pomocy Bezrobotnym kwotę 
352 zł, 16 gr 


PONURE ECHO „UKRAIŃSKIE. 
GO* WIECU RED, PALIJEWA 


(a) Imieniem „Frontu narodowej je» 
dności* zorganizował red. Palijew wiec 
w Trembowli Na wiecu tym jeden 
z organizatorów, lekarz trembowelski, 
dr Oleg Mochnacki, został pobity Gdy 
stan dr Mochnackiego pogarszał się, 
przewieziono go na oddział chorób ner 
wowych szpitala powszechnego we wo 
wie, gdzie dr Mochnacki ubiegłej nocy 
zakończył życie. Zarządzoną 
sekcja zwłck, Policja wdrożyła dochna 
dzenia. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 
SŁUŻĄCEJ 


(a) Wczorajsze; nocy targnęła stę 
na życie pozostająca w służbie u Filipa 
Lemperta (ul, Sakramentek, l. 14), 22- 
letnia Anastazja Raczkiewicz, pocho- 
dząca ze,- wsi. w 
Gdy rano w kuchni panowała cisza, 
domownicy po otwajciu drzwi stwiers 
"dzili w niej gaz świetlny, którym słu- 


żąca w zamia samobó czym zatruła 
się, Lekarz elnicowy, po stwierdze- 
niu śmierci, polecił odstawić zwłoki 


do Instytutu medycyny sądowej. Po- 
wodem miała być zawiedziona miłość. 


Zbliża się 
surowa zima 
Srieszmv z pomocą 
bezrobotnym! 
Konto P. K. O. 70.200 


Pomoc Zimowa 


Nowe gwiazdy w „Stylowym*” 


Z Nowym Rokiem milutką scenę kino» 
rewii w „Stylowym* opuścili popularni ars 
tyści Gosia Negro, balet Wygłędowskich i 
trio „F. F.t — Tę niewątpliwą stratę powe- 
towala Dae „Stylowego” swoim bywal- 
com conajmniej w dwójnasób angażując na 
miejsce „uciekinierów“ siły naprawdę pierw» 
szorzędne w całym tego UE znaczeniu. — 
Dość powiedzieć, że świeżo zaangażowany 
duet taneczny Lewandowskich przybywa do 
Lwowa wprost po dluższym tournee zagra: 
nicą gdzie (zwłaszcza w Budapeszcie — stos 
licy ojczyzny czardasza) godnie reprezentos 
wał polską. sztukę chorcograficzną. odno» 
sząc cały szereg sukcesów i triumfów. 


Świeżo zaangażowana najlepsza polska wo 
dewilistka Irena Różyńska oraz Ptęcytatot 
Karol Hanusz, spotkali się na wczorajszej 
premierze rewii p. t.. „Coctail Noworoczny” 
z niebywalym i zasłużonym uznaniem. Hue 
ragany oklasków i nieustanne bisy Świetnie 
bawiącej się widowni świadczyły najlepiej, 
že kierownicy zespołu para Drabik i Sci- 
wiarski starają się naprawdę o to, aby pu- 
bliczność za minimum wydatków miała ma 
ximum rozrywki w iaknajlepszym gatunku 


Doskonałym uzupełnieniem programu jes: 
bajeczny film „Nieznośna dziewczyna”, ko: 
media muzyczna z niezrównaną Danic!! 
Darrieux w gł. roli. 


Została - 


powiecie rawskim. 


St. 11 


Repertuar teatrów i kinn- 
teatruw : 


Colosseum: „Szanghaj — 
wdosława, Grażyna: „Alotria“, Palace: „Nic 
znana dziewczyna” i „Tajemniczy strzał”. 


'ZÓW. Go a gd i NE w 
„Ni Stella zaginęła" a 
dt soksi: Jej Wysokość tańczy, walca”, 


é Ca 
„Gdzie diabeł nie może" ir 
DRONBUBYCZ. wanda: A 
wypada”, Sztuka: „Dla kobiety. 
VAROSŁAW. Dom, žolnierza: _ „kłamie 
bajt", Palace: „Dybuk”, Sokół: „Trójka bule 


NLOMYJA. Mars: „Kaplan Taylor”, 


I 
> stu 1 ona jedna", 
| Sovi "SACZ Sokól: „Znachor”, Wie 


dza: „Yosziwara”, p 


L. Apollo: „Parada azd 
8:4 WRZE, Gzalnot" „Linia Maginota, Mo» 
| za: „Światla bulwarów", Olympia: „Hras 
kina Władinow*. Fotoplastikon: „Wystawa 
światowa”. teatr Fredreura: „Gdzie diabeł 
nie może”. 


RAWA RUSKA, C. S. $. G: „Dama kas 
meliowk oR, Ojczyzna: „X 27" z Marleną 
DISE NISŁAWOW. Casino: „Nancy Stele 

zaginęła”, Ton: „Lolek i Bolek“, Oiyms 
pia: „Magiczny klucz“, Warszawa: ;„Plyno 

“, U: la Sybir, 
Apollo: „Pat i Patachon w raju", 
Edison; „Truxa” i „Anonimowy kochanek"; 
$okól; „Nowy King Kong”, 


Prosimy r. T. Korcspondentów © powisa 
glamianie nas natychmiast o zmianie repote 
naru 


= 


TEATR MAŁOPOLSKI: 

5. 1. TARNOPOL: pop. Fantazy, 
wiecz. Małżeństwo. 
STRYJ: pop. Teoria Einsteina 
wiecz. Gizie diabeł nie może. 

. KOPYCZYŃCE: pop. Fantazy 
wiecz. Małżeństwo, 
BURSZTYN: wiecz. Gdzie diabeł nie 
może... F 


LJ 


Z Tarnonola 
nama 


AWANSE NOWOROCZNE Z 
~ dniem Nowego Roku w tarnopolskim 

Urzędzie Wojewódzkim z etatu Mini- 
15 — sterstwa Komunikacji - awansowanj zo- 
stali: do VII gr. Beno Bergthal, refe- 
rendarz Urzędu Wojew., inż. Józef 
Troinar, kier, Pow. Zarządu Drog. 
w Zbarażu; z etatu Ministerstwa Opie» 
ki Społedznej do VI grupy uposażeń 
dr Marian Wasung, lekarz powiatowy 
w Złoczowie, do VII grupy dr Józef 
Zawadzki, lekarz powiatowy w Bro» 
dach, do VIII grupy dr Jan Bełej, le- 
karz powiatowy w Kopyczyńcach i Sta 
nisław Szyja, ze Starostwa powiatos 
wego w Złoczowie, do IX grupy up: 


WALENTINO PICCOLO 


ziemskiej pewnego dnia ludność zbune 
towała się: zabito monarchę i całą jes 
go rodzinę, ten sam los spotkał i 
wszystkich możnych, Rozszala'e hot. 
dy ludzkie z ociekającymi krwią ręka» 
mi, z dzikim okrzykiem palily domy 
Przepysznie urządzone, burzyty świąs 
tyn e, niszczyły plony, gruchotały pos 
Sagi praojców, 

Na dymiących ruinach miała pow- 
stać nowa era sprawiedliwości i rówe 
ności, 

Ale równocześnie głód į czarna chos 
roba = straszliwe potwory z olbrzye 
miemi drapieżnymi szponami — roz- 
szalały z taką silą, że podżegacze bune 
tu znienawidzli się nawzajem i życzyli 
jeden po drugiemu “smierci, 

Znialazi się jednak jeden jakiś bare 
dziej zuchwały į przebiegły od innych, 
wykorzystał chwilę, opanował masy i 

aza, im uznać swoją wolę. 


szedł za nim; 
pota, 


Niepodobny on był do dawnego zas 
tego tyrana: glosił żę Jest apostotem 
sprawiedliwości, ale nie szczędził prze- 


<iwników; głosił że tast sługą ludu, ale 


tak powstał nowy des» 


Tłum, zmęczony przelewem krwi, po 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 6. stycznia 1938 r. 


| Władysław Ceglecki z Tarnop. Uiz, 


Wojew, Ś 

ŚMIERĆ CHŁOPCA W KAMIE- 
NIOŁOMACH. W Zabiniu pow. Zbo 
rów w czasie łamania kamienia w ka” 
mieniołomie zginął  ló-letni Piotr 
Ziemkiewicz, W pewnej chwili zawa* 
lila się krawędź kamieniołomu, która 
przygniotła śmiertelnie nieszczęśliwe: 
go robotnika. Dochodzenia celem usta- 
lenia winy w toku, i 5 


Z Rzeszowa 
Aa 


O NOWE SZKOŁY W POWIECIE 
RZESZOWSKIM, W związku z roze 
budową stanął Rzeszów przed zagad- 
nieniem rozbudowy szkolnictwa pos 
wszechnego. Z wiosną r, b. Zarząd 
Miejski podejmie starania o wybudo- 
wanie dwóch nowych szkół powszech- 
nych. Równocześnie Wydział Powiae 
towy rozpocznie z wiosną budowę 
szkół powszechnych 7-klasowych w 
Drabiniance, Dylągówce i Stobiernej 
oraz 2:klasowej szkoły w Palikówce, 
Budynki nowych szkół będą murowa- 
ne i dostosowane do nowoczesnych 
wymogów. Nadto Wydział Powiato- 
wy przy pomocy społeczeństwa wlos 
ściańskiego, które zadeklarowało bez- 
płatną pracę przy budowie, dobuduje 
dwie sale szkolne w Woli Rafałow= 


4 skiej, | galę w Brzczówce, dwie w Nie- 


chobrzu i 1 w Racłayyówce, oraz wy= 
kończy budynki szkolne rozpoczęte 
w latach poprzednich, x 
BUDOWA NOWYCH STUDZIEN, 
Prawie wszystkie rady gminne w po- 
wiecie rzeszowskim uchwaliły znaczne 
kredyty na budowę nówoczesnych stuz 
dzien, Koszt budowy jednej studni 
wynosić będzie 1.000 zł., z czego poło- 
wę pokryją gminy, połowę zaś Skarb 
Państwa. W ciągu pięciu lat wybudos 
wanych będzie około 300 studzien, co 
'niewątpliwie ogromnie podniesie zdro- 
motność i higienę życia wsi, 
NOWY-PRZEMYSŁ CHAŁUPNIE- 
CZY POD RZESZOWEM. W związ. 
Ku z coraz intensywniejszym rozwo 
Jem spółdzielczości mleczarskiej na te- 
“renie powiatu rzeszowskiego, a co za 
tym idzie, z przemianą gospodarczą nie 
których wsi z typu czysto rolniczego 
na hodowlany, rozwija się w tych o= 
środkach przemysł chałupniczy, a nas 
wet bekonów. Przemysł ten na więk- 
szą skalę rozwija się pomyślnie zwłar 
szcza we wsi Futoma, w której istnieje 
większa spółdzielnia mlęczarska i daje 


ibespola i poeta 


W jednym z dalekich zakątków kuli | nim rządził; głosił wreszcie, 


że wszys 
scy są równi, lecz każdy przed nim 
musiał kornie schylać czolo, 

Nowy despota zaprowadził ład u sieć 
bie; praca poddana żelaznemu prawu 
postępowała raźnie; znikła więc droe 
żyzna, a z nią powoli wygasła i czar- 
na choroba, Życie tętniło pełnym ryt 


mem; nazywano despotę zbawcą ludu, 


i niektórzy nawet pokochali go. 


Postanow.iono, że tylko ludzie praz | 


cy mają prawo do życia; a więc prze- 
de wszystkim należało wytępić filozos 
fów, wieszczów, poetów i artystów, Bo 
i poco były ich dzieła? — Opowieść, 
poezja lub obraz nie dają energii mas 
szynom i nie zasiewają gleby. Ponadto 
trzeba też i to nadmienić, że į ci lue 
dzie od wielu lat nie tworzyli nieśmier» 
telnych dzieł. Piękna į Dobra, tylko ka 
dzili tyranom lub w  ustawicznych 
rozterkach — powodowani próżnością, 
dążyli li tylko do zdobycia sławy. 
Spotkała więc ich teraz zasłużona ka 
ra: zginęli w nurtach podziemnych, 1 
nikt nie wyratował się (a jednak poe 
między nimi może był-j niejeden, któ: 
ry dążył do wzniosłych ideałów). 
Nikt -nie wyratował się: wszelka pra 
ca umysłowa (bo na niez*czeście czło- 


-300 zł, na pomoc zimową dla ubogiej 


tam zatrudnienie bezrobotnym rolni- 
kom, zwłaszcza w porze zimowej, 


„WOJSKO NA POMOC ZIMOWĄ. 
Oficerowie i podoficerowie garnizonu 
jarosławskiego, zamiast życzeń świąte* 
.cznych i noworocznych, ofiarowali 


dziatwy.. Kwotę tę otrzymała do dy- 
spozycji. Rodzina Wojskowa, biorąca 
żywy udział w akcji dożywiania bied- 
nych dzieci.. Należy podkreślić z uznąe 
niem ten piękny czyn, który nie jest 
pierwszym ze strony wojska na rzecz 
Pomocy Zimowej. 


KURSY WIECZOROWE OŚWIA- 
TY POZASZKOLNEJ, W jarosław» 
skim obwodzie szkolnym obejmują- 
cym powiaty jarosławski, przeworski 
i łańcucki zostały zorganizowane kur- 
sy wieczorne, mianowicie: w pow. jas 
rostawskim 61 kursów, w przeworskim 
14 kursów, w łańcuckim 33 kursy. 
W kursach bierze udział 2,842 osób 
spośród młodzieży i dorosłych z róż- 
nych organizacji, Nadto w tych trzech: 
powiatach obwodu szkolnego odbywa 
się nauczanie poborowych analfabee 
tów. 


Ze Stra, 


" WOJSKO — DZIECIOM. Miejsco= 
wy pik piechoty urządził choinkę dla 
dzieci szkcły powszechnej w Żulinie, 
Delegacja wojska udała sję:da Żulina, 
gdzie została powitana - uroczyście i 
złożyła życzenia, dzieląc się opłatkiem 
z dziećmi, Dzi szkolne. otrzymały 
wiele praktycznych podarunków. 
Imieniem rodziców przemawiał: miej- 
scowy osadnik: 'p. Stanisław. Gągola, 
który” wyraził podziękowanie dla ofi- 
cerów i żołnierzy, | ; 


Z Przemuśla. 
Seeme 


PIECYKI NA ULICACH MIA- 
STA. -Zarząd miejski ustawił wczoraj 
na ulicach Przemyśla piecyki żelazne 
opalane koksem. Dokoła tych piecy: 
ków gromadzą się tłumy ludzi, rozgrze 
wających zziębnięte ręce. Jody 
- WALNE ZEBRANIE ‘ST. AB, ŚR. 


dzie się walne zebranie Stowarzysze- 
nis . Absolwentów  (-tek) Średnich 
Szkół Handlowych, na którym zosta: 
nie omówiona sprawa reorganizacji 


wiek potrzebuje nietylko pracy ręcz* 
nej) została skierowaną ku potrze» 
„bom mechanicznej produkcyjności. Ma 
'szyny:. fnaszyny... oto wszystko, 

I poco to wszystko było” potrzebne? 
— By produkować i zwiększać bogace 
twa? — A na co służyły bogactwa? — 
By dzielić je na równe części i zapews 
nić dobrobyt ludziom pracy, A jaką 
korzyść mogło i miało dać życie czysto 
mechaniczne? — Odpowiedź na to py« 
;tamie mogli dać tylko filozofowie, ale 
„ci Już nie żyli. 


Tłum miał prawo obierać delegas 
tów, i wyborcy głosowali za tym kto 
chytrością i podstępnemi słowami po- 
"trafił ich omamić, 

Tłum sądził, że jest panem, a w 
gruncie był niewolnikiem swoich ins» 
tynktów, złudzeń i podstępnych in- 
tryg. Hordy niewolnicze obierały mę- 
żów stanu, ludziły się narówni z dess 
potą, że są władcami i były z tego 
dumne, 

Osoby wykształcone — zdolni i do» 
świadczeni inżynierowie i lekarze — w 
„duszy nie ulegali tej niewoli — bos 
wiem wiedzą jest źródłem wolności — 
ale takich było niewielu. 

Miłość była wolna; lecz prawo natu- 
ry, silniejsze od przepisów socjalnych, 
zalało pracowników do więzi ror 
dzinnej, jak i za dawnych czasów. co 


SZK. HANDL. W dniu-9 b. m..odbę: ' 


„przewodnictwem nacz, 


Nr. 5 


«ge KRONIKA MAŁOPOLSKI "e" 


Stowarzyszenia. Zebranie odbędzie się 
9. b. m, o godz. 16-tej w sali Gimn 
Kupieckiego, 

OSOBISTE, Sędzia Sądu Grodzkie: 
go w Dobromilu p. K. Wojakowski 
został zamianowany okręg, sędzią 
śledczym w Przemyślu, 

EPILOG NAPAŚCI NA DRODZE. 
Przed; s, o. Charłampowiczem toczyła 
Się rozprawa przeciw czterem młodo» 
cianym parobczakom, J. Rożkowi, E 
Kużźbidzie, A, Amarowiczowi i J. Ho- 
lickiemu. Całą czwórka odpowiadała 
za obrzucenie gradem kamieni przejeże 
dżających przez Śliwnicę wieśniaków. 
Jeden z ugodzonych, St. Kolasa prze- 
wieziony został do Przemyśla do szpi+ 
tala, gdzie naskutek zakażenia krwi po 
dłuższej chorobie zakończył życie. W, 
wyniku - przeprowadzonej rozprawy 
Sąd po wysłuchaniu wywodów oskar: 
życiela publicznego, oraz obrońców, 
skazał Kużbidę na 10 mies. więzienia, * 
zaś trzech pozostałych na kary po 8 
mies, więzienia. 


Z Radumna 


ŚLIZGAWKA NA- CHODNI- 
KACH. Wskutek ostatnich mrozów 
chodniki na pryncypalnych nawet uli- 
cach przedstawiają się jako jedna wiel- 
ka tafla lodu, dlatego też, aby chodzić 
po nich musi się wykazywać wybitne 
zdolności ekwilibrystyczne. Wskaza- 
nym byłoby, aby władze kompetentne 
nakłoniły: właścicieli kamienic do pó: 
Sypywariia chodników piaskiem, co za- 
Ri może nieszczęśliwym -wypad- 

om. 


Z Padhajee 


WALNE ZEBRANIE PSZCZEŁA. 
RZY. Walne zebranie członków Pow. 
Zw. Pszczelarskiego odbyło się pod 
Sądu p; Ryta* 
rowskiego. 
kursów -pszczelarskich.j ustaleniu pro- 
gramu prac na r. 1938, starosta pow. 
p. Sucherski %-dłuższym  przemówie: 
niu zachęcił zebranych do realnej pra- 
cy w. kierunku podniesienia pszczelar- 
$twa i innych gałęzi rolnictwa, oraz po 
lepszenia jakości produkcji rolniczej. 
Po dokońaniu wyborów w skłąd no: 
Wego zarządu weszli pp.: Rytarowski, 
Wożny, Kostecki, Kozłowski i Mro- * 
ziak, a do kom. rew. pp.: Kejnar, 
Smolski i Rakoczy, pa 


było uświęcone przez wszystkie religie, 
Wolna miłość miała swoich stroni 
ków tylko w kołach politycznych, gdzie 
zbierały się kobiety nie mogące mieć 
dzieci; ponieważ nie będąc matkami, 
nie miały żadnych ciężkich obowiąze 
ków. Obierane większością głosów jas 
ko delegatki, kobiety te mogły: dykto- 
wać prawa kobietom matkom. 

Wkońcu dawniejsi rokoszanie stali 
się mi stanu; nie pragnęli żad: 
nych zmian głosili, że są konserwaty- 
stami. A jeżeli jaka samotna dusza tę- 
skniła do dawnych czasów, był to głos 
tragiczny ducha rewolucji, 


Powoli zobojętnienie i znużenie opa: 


„nowało- wszystkich, Nic im nie brako- 


wało ‘do szczęścia materialnego, a jedź 
nak brak im było wszystkiego, Wzdye 
chali wszystkimi siłami do jakiegoś 
nieznanego ideału, jak do bóstwa okry 
tego zasłoną, którego gorąco pragnie- 
my a któremu w twarz spojrzeć nie mo- 
żemy, Ludzie stali się tak szorstcy i tę 
pi w zmechanizowaniu instynktów, że 
nie umieli określić swoich  aspiracyj, 
Czuł się. nieszczęśliwy w głębi duszy, 
lecz nie wiedzieli dlaczego. 
Opłakiwali minione rewolucje, bo” 
wtedy przynajmniej mieli o co wal- 
czyć; woleli już nawet głód i czarną 
chorobę, bo dzięki nim doznawali us 
czucia rozpaczy w obliczu śmierci į ras 
dości spowodu ocalenia, (Dok. nast) 


Po. zreferowaniu sprawy — - 


INFORMA1O4 
TANIEGO ŹRODŁA ZAKUPU 


FORTEPIANY, PIANINA 


plerwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. amamma 
Dogodne warunki. 


| NOWACKI 


Lwów, Piłsudskiego 17 
Telefon 235-21 6989 


ieże 
duże zające podolskie 


poleca 


Firma Z, TELICZEK Ałatemieka 6 
Fila „IMPERIEL” Mademeka 12 


afiiĘEu poguzasa s 
ZIMNA i NIĘPOGODY f 


N £ECIWREUMATYCZNY| 
DO KAPELI „OSMOGEN” 


KOJA TE BOLE] 


Nieprzemaka:ne 
smary na buty i skóry, tran 
rybi, olej rycynowy, wase- 
linę I t. p. poleca najtaniej 


Jan Sudhoiff 


isynek ż8, Akzdemicaa 8, Lwów $ 


WYTWÓRNIA FORTEPIANÓ W 
PIRANIA, FISHARMONIJ 


Szkielski 


Lwów, Ossoilńskich 10 
Tel. 287-23 

nu no : sprzedaż Instrumentów nowych 

i używanych, naprawa, najem po cenach 

najniższych, 2548 


Meble 


iol 4 Lwów, Ki 
Fr. Zieliński, wara 3:5 


Towar solidny. — Ceny niskie. 


Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym 


administracji 274-44. 


Wydawca; Malop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z GR odp, 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza Li, 


HURT 


EDWARDA KLEBANA 
i 


Łóżka, 


„IZIENNIK POLSKI" czwartek, 6. stycznia 1938 r. 


OGŁOSZENIA 


TuWARY BŁAWATNE 
WEŁSY, -ŁÓTAA i POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL. BILCZEWSKEG9 Tel, 224-75 
tobuk Rptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe 


GRYPA PRZEZIEBIENI 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW, 


IĄGAJAC ORYGINALNYCH PROSZKÓW ca rare 1. KOGUTKIEŃ* 
PARICI- JAKIE PROSIKI WAM DAJA 
QOYÈ SĄ JYŻ NAŚLADOWNICTWA. 
Omramuui ut PRODO „MIGRENO -NERVOSIN” 2 KOGYTKIEN 


SATYLKOEDNE 
agaat a Atsuak iem Odota a 


poleca sypialnie, Jad2!nle, gabinety 


Wyrony wyłącznie wiasne 4s 


Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45 


Roman Gorgolewski 


H.ndel towáruw żelaznych 


Lwów, Sobieskiego 3, teleion 239-70 
poleca naczynia kucnenne, nakrysia stołowe, 
narsędzia rzemieśl. icze i ogrodnicze okucia 
meb.owe i budow ane, piece, kuchnie 


okucia kucnenne, łóżka żelazne 
1 umywaln e 


Łyżwy we wielkim wyborze. 
Zamówienia 1, oferty z pr: wincji wykonuje 


się odwrotnie. 2597 


DZTAL 


KRZESŁA GiĘTE 
w różnych fasonach i kolorach, 
vosiadają na składeie 


BRACIA ALBERTYNI 
Lwow, ul, kieparowska 15. Tel. 219-27 
Na zamówienie wykonuje się meble 


stylowe, 
Naprawa i odnawianie mebli wszel- 
kiego rodzaju. — Wyplatanie krzeseł. 
Wykonanie solidne, 
eeny umiarkowane, 
Dochód w całości przeznaczony na 
utrzymanie ubogich, 841 


sypialnie. jadalnie i t p. 


slatki do ; 
łóżek i 
tapczanów 
łóżeczka dziecinne 


imti „AŁATRA” Pmi 
MATWIIO AKI mikinn 
EA 


ZŁÓŻ DATEK 
NA 


BEZROBOTNYCH! 


ÅT 


i CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na plerws:e; stronie zł. 0'90 W tekście on 2— 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała styćne od 6-tej zi 
Nekrologi: zł 050 za mm. jedncszęalt — (głoszenia czole Cgleszenia 


łan ie; 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA FOLSKIEGO*: 
— KANTOR OGŁOSZEŃ i 


(i 


ainowsze 
ajlepsze 
ajtrwalsze 
ajoryginalniejsze 
ajsubtelnieisze 


WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY 


na wagę po najniższych cenach poleca 


Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15a, 
Halicka 16 


MIESZKANIA 


| 


W tej cubryce zamieszczamy 

wszelkie ogloszenia miesz. 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów. 2 razy boznlatne 


4—5 POKOI 

kuchnia, ha |, przedpokoje, 
taras, pełny komfort, sło- 
reczne, parter, nowa willa. 
Krzyżowa 3, boczna Potu- 
<kiego, do wynajęci. 8247 


PORÓJ 
kuchnia, . pełnoxomfortowe, 
dla bezdzietnycn  urzędni. 
ków-katoliców, — Pełczyń- 
ska 7a. 8314 


TRZYPOKOJOWE 

słoneczne, k mfortowe, par- 
ter, solidnym od 15 siycznia 
wynajmę. Kampiana 3, do- 
zurcówa między 11—12: I 
16. 17 wskare 8311 


POKOJ 
k mfortowy z utrzymaniem 
dla młodz eży. O: ieka. Wia- 
aómość prez grzeczność: 
Sslep Koloński go św. Zofii 
i5 8316 


ELEGANCKO 
umeblowany pokój klatkowy, 
biuro dwupokoj we, Plac 
Bernardyński 14. 8313 


GARSONIERA 
luksusowa, 2 pokoje z ła- 
zienką. Szymonowiczów 21, 
telefon 245-07. 8317 

KLATKOWY 
pokój, przy ziemiańskiej to- 
dzinie, też  dojeżdżającym, 
ewentualnie -gimnazjalistkom 
lepszym, ul. Chodkiewicza 
siedem, I. p. m. cztery 

8298 


TRZYPOKOJOWE, 
mieszkanie komfortowe, — 
Wulecka 62, róg Issakowis 
cza — do wynajęcia. 8300 


WYNAJMĘ 
dwa pokoje, kuchnia, przed, 
pokój, komfort, ul. Jasna 
31. 8501 


SUTERENOWE 
pokój, kuchnia, elektryka, 
woda, Bartosza Głowackies 
go dziewiętnaście A, gospo- 
darz. 8302 

POKOJ 
z kuchnią do wynajęcia, ul. 
Olszewskiego „20. 8303 


MIESZKANIE 
czteropokojowe, komforto- 
we, Kadccka, od lego lutes 
go. Telefon 264-90. 3306 


KOMFORTOWY. 
ciepły pokój, utrzymanie. — 
Wiadomość: Głęboka_14, — 
schody dziewiąte, m 79. 

8307 


MIESZKANIE 
4,pokojowe do. wynajęcia 
Mochnackiego 38, Bliższe 
informacje u dozorcy -lub 
telefon 236:89. 8304 


TRZY POKOJE 
kuchnia, ‘komfort Pokój, 
guchnia“ziprzedp>*ojem, su 
ereny od 1 stycznia 1938. 
do wynajęcia, ulica Rewako 
wicza 19, telefon rr. 27863. 

50 


ŁADNY 

pokój umeblowany do wy- 
najęcia. Ossolińskich 11, — 
mieszkanie 10. Oglądzć od 
5—6 wiecz. 8309 


DWUPOKOJOWE, 
komtortowe m.eszkanie do 
wynajęcia.’ Modtzejęwskiej 
czternaście, boczna Szymos 
nowiczów, 8310 


| . MATRYMONIA: NE | 


SYMPATYCZNY 
w średnim wieku, mebiedny 
pozna mteligentną Polkę — 
niebrzydką w celu matrym 
Listy Adm. „Przyjażń”. 8293 


POZNAM 
pana na stanowisku do lat 
40 w celu matr. Listy Adm, 
„Właścicielka realnośa* 
8296 


URZĘDNICZKA 
na posadzie pozna pana wys 
sokiego, eleganckiego, z dos 
brej rodziny do lat 38 w ce; 
lu matr, Nieanonimowe listy 
do Adm. „Przeznaczenie“. 


8295 

sp 

A OETAN JE 
200 zł 


dam wpływowemu za uzy- 
skanie stałej pracy. Listy do 
Dziennika pod „25“, 8318 


Ar. $ 


NIA | 


|NA U K A 


STUDENIKA 
po studacn w Paryżu po 
szukuje lekcji z Języka fran. 
cuskiego za mieszkanie lub 
wikt, Lsty Adm. „V. rok“, 


KALENDARZ) 
na rok 1938, największy 


wybór w księgami „Mól 
książkowy“- Batorego 6. — 
Hurt, Detal. 8253 


kupieckie į handlowe po il 
groszy. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
kołder, bielizny  pościelo: 
wej, tabletek, koronek, Frei 
lich, Sykstuska 21. 1784 


Uwaki logarytmiczne, 


przybornik , 
poleca w ogromnym wbai 


firma 1 


KOPERAICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 1% 


tel. 234-24. P.K. O. 143.590. 
KRYMSKIE 
futro, prawie nowe — na 


wysoką panią, okazyjnie do 
sprzedania. Trybunaląka 12, 
II. p., drzwi 2. 8305 


FORTEPIANY, PIANINA 
gwarantowane 
najtanie 
sprzedaję 
kupuje, mienia 
HANAK 


Piłsudskiego 21, h ps 


BAT 


ILE 


posta do zębów 


BEZ KREDY 


MŁYN PAROWY. 
Budynek pod młyn parowy, 


m kw w Rzeszowie obok 
stacji kolei przy ul. Gruna 
waldzkiej, 

nalna Kasa 
miasta Rzeszowa za złotych 
140.000. 


BEZPŁATNIE 
udzielamy intormacji gazo» 
wania, remontowania mies 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość*.  Kotlar: 
ska 12/1. 616 


PODATKI 
fadca skarbu Bzczyński — 
buchalterię Horowitz. Plac 
Bernardyński 2a. 8315 


STauią GARDEROBĘ 
męską i " na najs 
modniejsze materiały biels 
skie, telefon 270,25. > 8312 


5 sli zł, C70. W iekście oo 6-tej do końca działu redakcyjneg ' zł. 050, Cała pierwsza strona zł. 1.100 
<5L. — © głoszenia ża tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18: 


<robne zB wyraz zł. 05. handlowe po zł. 0'10 dia poszukujących pracy zł. 0'03. matrym. zł. 015 
strona w tekście ma 4 łany za teksten: 6 łamów, — kon unikaty notatki, 
o treści kerciowej, ctulisie zł PEC za nm 


Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
PRENUMERAT ul. BIELOWSKIEGO | 3, telefon 240-42. Konto P. K. O. 506.250 


wzmianki kronikarskie, artykuły 
(strora 4-rr ien owe). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Bedaktor odpow.: Stanisław Starzewski 


Dla DZIEWCZĄT, 
CHŁOP CUW 


obuwie sportowe; 
narciarskie 
poleca najtaniej, 941 


1L-51-00. SWASTOŚMA 19 | 


OKAZYJNIE i 
do sprzedania kredens orze 
chowy, nowoczesny za 120 


zł. Szymona 1, m. 9. 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowy 


piekarnia, oficyny i parcela, 
obszar całej realności 6:000 


sprzeda Komu; 
Oszczędności 
2976 


8290 


\ 


) 


r 


